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N o w e tomy dzie ł Lenina i S ta lin a  
w  w ydaniu  „K siążk i i W ie d zy 44

W  osta tn ich  dniach ukazały 
się na pó łkach księgarskich: I  
to m  dzie ł W. I. Len ina  i  X  tom  
dzie ł J. W. S ta lina . O bydwa to 
m y  ukaza ły się w ydan iem  
„k s ią ż k i i  W iedzy“ , nak ład  kaz

dego tom u w ynos i 250.000 egz. 
„K s iążka  i  W iedza“  w yda ła  
ostatn io rów n ież  w yb ó r prac W. 
X. Le n ina  „O  w alce przeciw ko 
w o jn ie  im p e ria lis tyczn e j“ .

M in is te r O brony N arodow ej CSR  
d r. A. C epicka — genera łem  arm ii

(f) P R A G A  (PAP). — P rezy 
den t R e p u b lik i Czechosłowac
k ie j — K le m en t G ottw a ld , de
k re te m  z dn ia  3 bm. m ianow a ł

m in is tra  O brony Narodowej 
Czechosłowacji — d r A. Ce- 
pickę — generałem  arm ii.

Depesza Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski K. Rokossowskiego 

do Ministra Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej 
Gen. Arm ii Alexego Cepicki

W d n iu  Św ięta A rm ii Czecho
słow ackie j w  im ie n iu  w łasnym  
oraz W ojska Polskiego przesy
łam  na Pańskie ręce, Panie M i
nistrze życzenia dalszego wspa
niałego rozw o ju  A rm ii Czecho
słowackie j.

W ierzę głęboko, że polsko- 
czechosłowackie b ra te rs tw o bro 
n i w  coraz w iększym  stopniu 
przyczyn iać się będzie do 
w zm acniania wspólnego fro n tu  
poko ju , że obie nasze arm ie

w raz z a rm iam i państw  dem o
k ra c ji ludow ej, stojąc n ieug ię
cie u boku niezwyciężonej A r 
m ii Radzieckie j, w b rew  know a
niom  im peria lis tycznych  podże
gaczy w o jennych zapewnią m a
som pracu jącym  całego św iata 
w a ru n k i pokojowego rozw oju .

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski 

Marszalek Polski

I I  Światowy Kongres Obrońców Pokoju będzie 
wielkim zgromadzeniem narodów broniących

największego swego dobra — pokoju
Kom u u i ka t z obrad K om ite tu  Przygotow aw czego w Pradze

(f) PRAGA (PAP). — W Pradze toczyły się obrady Komi
tetu Przygotowawczego I I  Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. .

m i różnych systemów socja l
n y ^  —  's ta je  się niezbędnym  
w a run k iem  dla  zapewnienia 
praw dziw ego pokoju. D latego 
w łaśn ie  K o n lite t P rzygo tow aw 
czy uznał za swe na jw ażnie jsze 
zadanie zapewnić udz ia ł w  K o n 
gresie przedstaw icie lom  w szyst
k ich  ludz i dobre j w o li, n ieza
leżnie od ich poglądów p o lity c z 
nych, o ile  ty lk o  pragną on i za
chowania pokoju.

Depesza Szefa Sztabu Generalnego W . P. 
generała broni M ł. Korezyea

N acze ln ik  Sztabu G łównego 
A rm ii Czechosłowackiej 
G enerał korpusu

Jarosław  Prohaska 
W  d n iu  Św ięta A rm ii Czecho

słow ackie j przesyłam  Panu, Pa
nie  Generale i  żołnierzom  Cze
chosłowackich S ił Z bro jnych  
serdeczne, bra te rsk ie  pozdrow ię 
n i a.

Życzę Panu dalszych ja k  n a j

pom yśln ie jszych osiągnięć w  
pracy. N iecha j osiągnięcia te, 
p rzyczyn ią  się do dalszego wzma 
cn ian ia  sił" walczących o pokój 
i s tanow ią trw a łe  ogniw o w  o- 
bozie Państw  D em okrac ji L u 
dowych z S ocja lis tycznym  
Zw iązkiem  Radzieckim  na czele.

Szef Sztabu Generalnego 
gen. b ron i W ładysław  Korczye 
W icem in is ter O brony N arodow ej

■Wydany przez K o m ite t k o 
m u n ik a t s tw ierdza, że podczas 
obrad delegacje poszczególnych 
k ra jó w  z łoży ły  sprawozdania, 
stw ierdza jące g łęboki oddźw ięk, 
szeroki zasięg i w ie lk i rozmach 
kam pan ii, prowadzonej we 
w szystk ich  k ra ja ch  św ia ta  w  
zw iązku  z p rzygo tow an iam i do 
I I  Św iatow ego Kongresu O broń 
ców P oko ju .

Pokó j — stw ierdza kom u n ika t 
—  nie może być narzucony si
łą. M usi on opierać się jedyn ie  
na poko jow ym  w spó łis tn ien iu  
w  św iecie rożnych systemów 
oraz na poko jow ym  współza
w o dn ic tw ie  ludz i różnych po
glądów  w ew ną trz  poszczegól
nych k ra jów .

K o m u n ik a t podkreśla, że w  
okresie, gdy słychać n a w o ływ a 
n ia  do w o jn y  — swobodna w y 
m iana poglądów m iędzy ludźm i 
różnych ideo log ii, zw o lenn ika-

K o m ite t P rzygo tow aw czy Sw ia 
towego Kongresu — podkreśla, 
w  dalszym  ciągu ko m u n ik a t •— 
może z całą pewnością s tw ie r
dzić, że w o ln i ludz ie  całego 
św ia ta  sw ym  poparciem  A pe lu  
Sztokholm skiego zm us iii szereg 
rządów  do w ypow iedzen ia się 
i  do u jaw n ie n ia  swych zam ie
rzeń, ja k  rów nież do cofn ięcia 
się przed użyciem  bom by ato
m ow ej. To, co ju ż  zostało o- 
siągnięte dz ięk i zjednoczeniu 
setek m ilion ów  ob yw a te li, może

być uczynione w  jeszcze w ięk  
szej skali.

Zakaz b ro n i masowej zagła
dy, zakończenie w yścigu zbro
je ń  i stopniowe rozbro jen ie , od
byw ające się pod k o n tro lą  ■— 
stw ie rdzanie fa k tu  ag reś ji i  je j 
potępienie, zakaz propagandy 
w o jenne j, przestrzeganie K a r ty  
Narodów  Zjednoczonych, za
pewnienie narodom  praw a de
cydowania o w łasnych losach, 
pokojow e uregu low anie is tn ie 
jących k o n flik tó w  w o jennych , 
po w ró t do norm alne j gospodar
czej i  k u ltu ra ln e j w ym iany  — 
oto są prob lem y, dyskutow ane 
w  różnych k ra jach  św iata pod
czas przygotow ań do I I  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców 
Pokoju.

I I  Ś w ia tow y Kongres O broń
ców P oko ju  — stw ierdza na 
zakończenie kom u n ika t — jest 
o tw a rty  d la  wszystkich tych, 
k tó ry m  na sercu leżą wspom 
niane w yże j prob lem y. Kongres 
ten będzie w ie lk im  zgromadze
niem  narodów, bron iących n a j
większego swego dobra — po
ko ju .

M łodzież ch ińska  na s tud iach  w  Polsce

N aród  ko re a ń sk i ja k  je d e n ‘ mąż 
sta je do w a łk i w  o b ro n ie  w o lnośc i 

n iepod leg łośc i o jczyzny9

Ludność M oskw y w iła  
entuzjastycznie delegację  

pracow ników  PGR
M O S K W A  (PAP). Stuosobowa 

delegacja ro b o tn ikó w  i  p racow 
n ik ó w  PG R p rzyb y ła  5 bm. do 
M oskw y, gdzie na dw orcu B ia 
ło ru s k im  pow itana  została przez 
p rzeds taw ic ie li społeczeństwa 
radzieckiego.

P rz y b y li m. in. na dworzec 
w icem in is trow ie  sowchozów 
ZSRR — M a rtia n o w  i S y b ir-  
cew, w icem in is te r sowchozów 
RSFRR —  W ołkow , w yżsi u -  
rzędn icy tych  m in is te rs tw , a 
także pracow nicy ambasady 
RP z charge d 'a ffa ires  J. Zam - 
brow iczem  na czele.

Tow . w icem in is te r Tkaczow 
przekaza ł w  im ie n iu  de legacji 
po lsk ie j serdeczne i b ra te rsk ie  
pozdrow ien ia  d la  m ieszkańców 
M oskw y, d la  p racow n ików  sow 
chozów, M TS ów  i  d la  kołchoź
n ików .

„P rz y b y liś m y  do Was — m ó
w i ł  w icem in is te r Tkaczow  — by 
p rzy jrzeć  się i zapoznać z bo
haterską poko jow ą pracą naro
du radzieckiego, budującego ko

m unizm , dającą nam, Polakom , 
w zór i  p rzyk ład , ja k  budować 
szczęście narodu i  um acniać po 
k ó j na ca łym  św iecie“ .

W  im ie n iu  de legacji i  mas 
p racu jących P o lsk i w ice m in i
ster Tkaczow  przekazał słowa 
g łębokie j wdzięczności d la  to 
warzysza S ta lina  —  chorążego 
i  wodza św iatowego obozu po
ko ju . S łow a te  p rzy ję te  zostały 
entuzjastyczn ie przez liczn ie  
zgromadzoną publiczność.

*
W  godzinach popo łudn iow ych 

i  w ieczornych delegacja by ła  
p rzy ję ta  przez ambasadę RP w  
M oskw ie, a następnie w  m in i
s terstw ie  sowchozów, gdzie o- 
m ów ione zostały szczegóły po
b y tu  w yc ieczk i w  ZSRR.

Delegaci zwiedzą M oskw ę i 
sowchozy obwodu m oskiewskie 
go, a następnie w  trzech od
dzie lnych grupach sowchozy ob 
wodów  woroneskiego, ros tow - 
skiego, donieckiego i  Kaukazu.

D la  Jtursóty p a rty jn y c h  I  stopnia! 

Pogadanki rad iow e rozpoczynają się 
w połow ie p aździern ika

W ydz ia ł Szkolenia P a rty jnego  kom u n iku je , że p ierwsza poga
danka d la  kursów  p a rty jn y c h  I  stopnia na tem at „B ud ow n ic tw o  
podstaw  socja lizm u w  Polsce“  nadana zostanie przez rad io  w  po
ło w ie  październ ika br.

Dokładne te rm in y  a u dyc ji i fa le, na ja k ic h  pogadanki będą na
dawane, ogłoszone zostaną w  odrębnym  kom unikacie .

Teksty  pogadanek rad io w ych  zamieszczane będą rów nież 
w „T ry b u n ie  W olności" i  w  „C h łopsk ie j D rodze“ , (d)

(f) M O S K W A  (PAP). — A gen
c ja  TASS donosi z P henjanu: 
Nad K oreą zaw isło groźne n ie 
bezpieczeństwo. Pod naciskiem  
liczebnie przeważających w o jsk  
am erykańskich , w sp ieranych 
w ie lką  ilością czołgów i  samo
lo tów , a rm ia  ludow a została 
zmuszona do opuszczenia szere
gu w yzw o lonych  re jonów  i  do 
wycofania- się na nowe pozycje.

Wieść o poważnym  niebezpie
czeństwie, zagrażającym  K ore i, 
poruszyła ca ły naród. C i w szy
scy, k tó rz y  pozostaw ali jeszcze 
na zapleczu, pow sta ją  do w a lk i 
w  obronie o jczyzny i  w stępu ją  
w  szeregi a rm ii ludow e j, aby 
ram ię  p rzy  ram ien iu  ze s ła w ny
m i boha te ram i K o re i obron ić 
wolność i  niepodległość o jczy
zny.

W  przedsiębiorstwach i  in s ty 
tuc jach, w  zakładach nauko
w ych, v/ m iastach i  po wsiach, 
odbyw a ją  się masowe w iece i  
zebrania, na k tó ry c h  ludzie  p ra 
cy p ię tn u ją  agresorów am ery
kańskich  i  d e k la ru ją  swą zdecy 
dowaną wolę obrony ojczyzny 
przed zakusam i in te rw en tów . 
W iele osób bezpośrednio po 
w iecu udaje się na f ro n t spra
w ie d liw e j w o jn y  wyzwoleńczej.

L iczne zgłoszenia z prośbą o 
na tychm iastow e odesłanie na 
f ro n t na p ływ a ją  w  dalszym  cią 
gu od pa trio tyczne j m łodzieży 
koreańskie j. U da jąc się na 
fro n t, g ó rn ik  Go Cze-nam  oś
w iadczy ł: „K oreańczycy n ie  są 
n iew o ln ikam i, k tó rzy  ug ina ją  
się przed w rog iem ".

W iece i  zebrania od by ły  się 
w  w ie lu  przedsiębiorstwach K o 
re i. Ludzie  pracy wszędzie skła 
da ją  uroczyste przyrzeczenia, iż 
rozgrom ią w rogów  i obron ią 
wolność i  n iepodległość o jczy
zny. Robotnice i  stars i ro b o t
n icy  pozostający p rzy  w arszta 
tach, oświadczają, że swą p ra 
cą zastąpią tych, k tó rzy  poszli

Zespół taneczny F i lh a rm o n ii  a lb a ń sk ie j w  W arszaw ie

M łodzież albańska na dw orcu  luarszawskim w otoczeniu ZMP-owców
F o to  A R

na fro n t, i zapewnią a rm ii po
trzebną am unic ję  i sprzęt.

Zacięte walki na północ 
od Seulu

P E K IN  (PAP). K o m u n ik a t do 
w ództw a naczelnego ax-m ii lu 
dowej K oreańskie j R e p u b lik i 
Ludow o -  D em okra tyczne j, ogło 
szony w  d n iu  5 październ ika ra 
no podaje, że oddzia ły a rm ii lu 
dowe), broniące re jonu  Seulu 
p ro w a dz iły  zaciekłe w a lk i z n ie  
p rzy jac ie lem , u s iłu jącym  nacie
rać na północ od Seulu. Na in 
nych odcinkach fro n tu , oddzia
ły  a rm ii ludow e j pow strzym u
ją c  poważne s iły  p rzec iw n ika  i 
zadając m u w ie lk ie  s tra ty  na 
przedpolach, co fa ją  się na z gó
r y  upatrzone pozycje. Ogniem  
a r ty le r ii p rzec iw lo tn icze j a rm ii 
ludow e j zosta ły w  d n iu  4 paź
dz ie rn ika  strącone 4 sam oloty 
am erykańskie.

P E K IN  (PAP). K o m u n ik a t do
w ództw a naczelnego a rm ii lu 
dow ej K oreańskie j R e pu b lik i 
Ludow o - D em okratycznej ogło 
szony w  d n iu  5 października 
w ieczorem  podaje:

W  re jon ie  Seulu w o jska  ame
rykańsk ie , w spierane oddzia ła
m i pancernym i i  lo tn ic tw em , 
pode jm ow a ły  zaciekłe a tak i, u -  
s iłu jąc  przełam ać lin ie  obron
ne oddzia łów  a rrń ii ludowej.

O ddzia ły  a rm ii ludow ej, ope
ru jące  w  ty m  re jon ie , zadawa
ły  n iep rzy jac ie lo w i śm iałe c io
sy i  u trz y m y w a ły  zajm owane 
pozycje. Na innych  odcinkach 
fro n tu  poszczególne oddzia ły 
a rm ii ludow e j, osłan ia jąc p la 
now y od w ró t podstawowych s ił 
a rm ii lu do w e j na z góry upa
trzone pozycje, odp ie ra ły  a ta
k i n iep rzy jac ie la  na przedpo
lach, zadając m u d o tk liw e  s tra 
ty .

W A S ZY N G T O N  (PAP). Poda
no urzędowo do w iadomości, 
że am erykańsk i po ław iacz m in  
„M agp ie " w pad ł na m inę  u w y 
brzeży K o re i Północnej i zato
ną ł w raz z załogą, liczącą prze
szło 20 osób.

Toczy się walka o każdą 
piędź ziemi

M O S K W A  (PAP). — „L ite -  
ra tu rn a ją  G azeta" zamieszcza 
przegląd dz ia łań  w o jennych w  
K o re i, p ió ra  P. K ra jno w a . A u 
to r pisze:

„N a  w szystk ich  odcinkach 
fro n tu  koreańskiego z n iesłab
nącą s iłą  trw a ją  w a lk i“ .

Na północ od Seulu wojska 
in te rw e n tó w  us iłow a ły  2 paź
dz ie rn ika  prze łam ać obronę a r
m ii ludow e j. A m erykańsk ie  k o 
lu m n y  p iechoty nac ie ra ły  pod 
osłoną lo tn ic tw a , czołgów i a r
ty le r ii,  jednakże oddzia ły a rm ii 
ludow e j od pa rły  wszystkie a ta 
k i zadając w ie lk ie  s tra ty  n ie 
p rzy jac ie low i. Następnego dnia 
A m erykan ie  po o trzym an iu  świe 
żych pos iłków  w z n o w ili o fen
sywę. O fensywa ta została uda
rem niona przez jednostk i a rm ii 
ludow e j, k tó re  przeszły do 
kon tra taków . Dowódca 10 k o r 
pusu am erykańskiego zmuszo
ny b y ł przyznać, że jego oddzia 
ly  operu jące w  re jon ie  Seulu 
„n a p o tyka ją  na coraz bardzie j 
wzm agający się opór“ .

Jak  in fo rm u je  korespondent 
„N e w  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  w 
ciągu osta tn ich 36 godzin w a lk i

m ia ły  ta k  zacięty charakter, że 
am erykańskie  samochody san i
tarne przeciążone b y ły  ra n n y 
mi.

Nieustannie rośnie liczba 
ochotników do armii 

ludowej
D ow ództw o a rm ii am erykań

sk ie j, mszcząc się za poniesio
na s tra ty  organ izu je  na lo ty  na 
m iasta koreańskie. O sta tn io  w  
ba rba rzyńsk i sposób bom bardo
wano m iasta Wonsan, Chanchyn 
i  inne. Na m iasto Chanchyn 
zrzucono w  czasie jednego na lo
tu  przeszło 600 bom b burzących 
i zapalających. Zniszczony zo
sta ł In s ty tu t Ekonom iczny, 2 
szkoły oraz dz ies ią tk i dom ów 
m ieszkalnych.

W  re jon ie  Seulu w  ciągu je d 
nego dn ia  strącono 6 sam olotów 
am erykańskich.

Ludność koreańska udzie la 
coraz w iększe j pomocy fro n to 
w i drogą zb ie ran ia  środków  pie 
n iężnych na fundusz b u d o w n i
ctw a czołgów i  sam olotów. Chło 
p i p ro w in c ji K anw on  zeb ra li na 
ten fundusz przeszło 10 m il io 
nów  wonów.

W  re jonach okupowanych 
przez in te rw e n tów , p rzyb ie ra  
na sile w o jna  partyzancka. Pa
tr io c i koreańscy niszczą lin ie  
kom un ikacy jne , dezorganizując 
zaplecze w o jsk  am erykańskich.

N ieustann ie  wzrasta liczba o- 
cho tn ikó w  zaciągających się do 
szeregów a rm ii lu do w e j."

Naród koreański osiągnie 
ostateczne zwycięstwo

P E K IN  (PAP). —  Jak  donosi
Nowa Chińska Agencja Praso
wa, dz ienn ik  „K w a n g m in g " o- 
g ios ił a r ty k u ł w stępny na tem at 
dzia łań w o jennych  w  Kore i. 
D z ienn ik  ten stw ierdza, że roz
począł się no w y etap w  w o jn ie , 
ja ką  agresorzy am erykańscy roz 
pę ta li p rzec iw ko  na rodow i k o 
reańskiem u. A m eryka n ie  muszą 
się liczyć z tym , że ich  s tra ty  
zwiększą się ogrom nie. W ojna w  
pe łnym  tego słowa znaczeniu 
rozpoczęła się dopiero teraz w  
Kor-ei.

Im p e ria liś c i am erykańscy u - 
s iło w a li na początku zastraszyć 
naród koreańsk i sw ym i super- 
fortecarn i, lecz n ie  udało im  się. 
R zu c ili on i później do w a lk i 
przeszło 6 d y w iz ji am erykań
skich, n ie  licząc w o jsk  l i -  
synm anowskich, lecz nie m o
g li osiągnąć swego celu. O - 
becnie zeb ra li on i wszystkie swe, 
s iły  zb ro jne na D a lek im  Wscho
dzie i  w łą czy li do n ich  wojska 
b ry ty js k ie , francuskie , ho len
derskie  i  oddzia ły w o jskow e 
innych  swych sate litów . M im o 
to n ie  b y li w  stanie pokonać o- 
b rońców  Seulu. 15 dn i m usie li 
A m eryka n ie  stracić na przeby
cie przeszło 20 km , dzielących 
Inczon od Seulu. Na drodze te j 
s tra c ili on i przeszło 12.000 ludzi.

M ora le  a rm ii koreańsk ie j jest 
n iezw yk le  wysokie. A rm ia  ta 
posiada na sw ym  zapleczu o - 
grom ną liczbę ochotn ików . Im  
g łęb ie j n iep rzy jac ie l będzie us i
ło w a ł przenikać w  głąb k ra ju , 
tym  siln ie jsze i  ba rdz ie j skutecz 
ne będą ciosy a rm ii ludow ej. 
Agresorzy w kracza ją  w  okres 
w ie lk ic h  niebezpieczeństw. M i
mo barba rzyńsk ich  metod agre
sorów, naród koreański osiąg
nie z całą pewnością ostateczne 
zwycięstwo.

*  Jfeffew
W  bieżącym  roku  akadem ick im  na naszych wyższych uczeln iach stud iow ać będzie m lo d z ie i 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej. Na zd jęc iu  studenci chińscy w  tow a rzys tw ie  młodego kadeta  
przeglądają w  M iędzynarodow ym  K lu b ie  K s ią żk i i  Prasy  — ks iążk i M a  o T  se-tunga wydane

w  języku  po lsk im  Foto AR

D la  uczczenia roczn icy W ie lk iego P a źdz ie rn ika  i  I I  Światowego Kongresu P oko ju

Rębacze k o p a ln i „W u je k ” przekraczają
nowe normy

Górniej' całego przemj'słu węglowego masowo podejmują 
zobowiązania produkcjrjne, oparte o nowe normy pracy, by 
w ten sposób uczc ić  rocznicę Wielkiej Rewolucji Socjali
stycznej i I I  Światowy Kongres Pokoju. Już w ciągu 
pierwszych dni realizowania tych zobowiązań przekroczjTło 
je wielu górników. Jednocześnie napływają dalsze zobowią
zania kolejarzj’, walczących o sprawniejsze wykonanie prze
wozów jesiennych, od robotników warszawskich zakładów 
pracy, od kierowców.

Ś cianowy zespół m łodzieżow y 
kop. „W u je k “  p rzodow nika p ra 
cy B ernarda Rogiera, k tó ry  po
s tanow ił w ykonać nową norm ę 
w  140 proc., ju ż  w  pierwszych 
dn iach re a liza c ji zobowiązania 
osiągnął 186 proc. now ej norm y.

Rębacze ścianow i L u d w ik  
F ryź lew icz  i W incenty  Bugdo ł 
w y k o n u ją  175 proc. no rm y za
m iast postanow ionych w  zobo
w iązan iu  140 proc. W ik to r  Ro
żek ju ż  w  p ierw szym  d n iu  re a li
zac ji swego zobowiązania prze
k ro czy ł je  o 17 proc.

Jednocześnie n a p ływ a ją  d a l
sze zobow iązania przekraczania 
nowych norm . M. in. rębacz cho 
dn iko w y  kop. „L u d w ik “ , Leon 
K o w o lik , zobow iązał się w y k o 
nać nową norm ę w  230 proc.
Rębacz O bląg z kop a ln i „P re - wego d y re k c ji P P R K -3  Jan Sa- 1

zydent" postanaw ia w ykonyw ać 
201 proc. now e j norm y.

W  kop a ln i „S iem ianow ice" w  
dn iu  4 bm. postanow ienia po
nadplanowego w ydobycia  w  o- 
pa rc iu  o nowe no rm y  z ło ży li m. 
in. czołow i rębacze A d o lf Szpi- 
g ie l i  F ranciszek M azur, k tó rzy  
w yko n a ją  140 proc. norm y.

220 tys. km bez remontu 
samochodu postanawiają 
przejechać kierowcy PKS
A n to n i S iko ra  i  M a rian  W o- 

ron ie ck i k ie row cy ze s tac ji o- 
sobowej PKS W arszawa —  po
s tanaw ia ją  przejechać na ob
s ług iw anym  przez n ich  autobu
sie , 220 tys. km  bez rem ontu. 

K ie row ca samochodu osobo-

b a t zobow iązał się przejechać
na sw ym  wozie m a rk i F ia t 1100 
L  n r  re j. A-80795 70 tys. km  
bez rem ontu  s iln ik a  oraz 60 
tys. k m  bez zm iany opon.

Jego kolega Ryszard S te lm a- 
szewski k ie row ca wozu Skoda 
n r  re j. A-80931 postanow ił 
przejechać rów n ież 70 tys. k m  
bez rem ontu  s iln ika  oraz prze
kroczyć norm ę zużycia opon 
o 65 proc.

Kolejarze podejmują walkę 
z przestarzałymi normami 

obciążenia pociągów
Dążąc do usp raw n ien ia  prze

wozów jesiennych d ru żyny  pa
rowozowe ko le ja rzy  gorzow skich 
zobow iązały się prow adzić po
ciągi obciążone o 10 proc. ponad 
dotychczasową normę.

Przemówienie ambasa
dora S. Wierblowskiego 
w Komisji Politycznej 
ONZ podajemy na st. 3.

Nowe o ddz ia ły  k lasy  robotniczej Austrii 
p rzys tępu ją  do s tra jk u  powszechnego

(f) WIEDEŃ (PAP). Egzekutywa ogólno-austriackiej kon
ferencji członków rad zakładowych opublikowała następu
jący komunikat:

W  zw iązku z tym , że rząd od
rz u c ił słuszne postu la ty  klasy 
robotn icze j wę środę weszła w  
życie uchw a ła  s tra jko w a  ogól
no -  a u s triack ie j kon fe ren c ji 
cz łonków  rad  zakładowych.

Już p ierw szy dzień s tra jk u  
w ykaza ł siłę bojową, rozmach i 
dyscyp linę  w a lk i rob o tn ików  
przeciw ko uk ład ow i o nowej 
podwyżce cen. F.ząd uży ł wszy
s tk ich  środków  oraz puścił w  
ruch  oszczerczą propagandę 
przeciw ko robo tn ikom . Na wzór 
„H e im w e h ry “  rzucono bandy 
te rro rys tyczne  przeciw ko s tra j
ku jącym . N iem a l w szystkie  
dz ien n ik i i rozgłośnie rad iow e 
us iłu ją  przez podawanie k ła m 
liw ych  w iadom ości oszukać ro 
bo tn ików .

Zdecydowanie i  solidarność ro 
bo tn ikó w  z a tr iu m fo w a ły  je d 
nak nad te rro re m  i oszczerstwa 
m i w rogów  klasy robotn icze j.

W  W iedn iu  n iem al wszystkie 
zakłady przem ysłowe, w ie lk ie , 
średnie i małe zakłady pracy 
p rzys tąp iły  do s tra jku .

W  dolne j A u s tr ii s tra jk  ob
ją ł n iem a l 100 proc. zakładów 
pracy. Cała ludność m iasta 
S teyer łącznie z socja lis tycznym  
bu rm is trzem  so lida ryzu je  się ze 
s tra jku ją cym i. W  p ro w in c ji 
Salzburg do ruchu stra jkow ego 
p rzy łączy ły  się w ie lk ie  zak ła 
dy energetyczne „K a p ru n “ . 
S tra jk u ją  rów nież liczne zak ła 
dy przem ysłowe w  pozostałych 
p row inc jach  k ra ju .

Już pierwszy dzień s tra jk u  
za4ał k łam  oszczerczej kam pan ii

rżeciw ko . s tra jku ją cym .
K o m u n ik a t stw ierdza, że ro 

bo tn icy  walczą o zadośćuczynię 
n ie  postula tom , zatw ierdzonym  
przez ogólno -  austriacką kon 
fe renc ję  członków  rad  zakłado
wych. N a tom iast w rogow ie  k la 
sy robotn icze j w yka za li przez 
zastosowanie p row okacy jnych  
m etod przez u tw orzen ie  band 
„H e im w e h ry “ , przez zbro jne na 
pady na poszczególne zakłady 
pracy, że dążą do w y tw o rzen ia  
atm osfe ry w o jn y  dom owej i 
sprow okow ania k rw a w ych  za
mieszek. W szystkie te niecne 
p róby załam ały Się wobec p ro 
le ta ria ck ie j dyscyp lin y  p ra cu ją 
cych.

K o m u n ik a t w zyw a całą klasę 
robotniczą do dalszego rozsze
rzan ia  s tra jku , do utw orzen ia  
potężnego fro n tu  stra jkowego.

Faszystowskie prowokacje
W IE D E Ń  (PAP). — V/ drug im  

dn iu  s tra jk u  powszechnego w 
A u s tr ii szereg nowych zakładów 
pracy p rze rw a ł pracę. S tra j
ku ją cy  robo tn icy  od pa rli w k i l 
ku  fab rykach  napady band te r 
rorystycznych , zorganizowa
nych przez praw icow e k ie ro w 
n ic tw o  p a rtii socja listycznej. W 
nocy z 4 na 5 październ ika po
lic ja  aresztowała znaczną liczbę 
s tra jku jących .

Banda te rro rys tów , uzb ro jo 
nych w  pa łk i, p rę ty  stalowe i 
re w o lw e ry  napadła na robot-

n ik ó w  „W iedeńskich Z akładów  
M eta lu rg icznych". S tra jk u ją c y  
zm usili bandytów  do ucieczki. 
Podczas odw ro tu  jeden z te rro 
rys tów  z ra n ił ciężko z rew o lw e 
ru  członka rad y  zakładow ej, 
Franza Mucha.

S ilne oddzia ły  żandarm erii 
zaatakow ały rob o tn ików  urzędu 
pocztowo -  te le kom u n ika cy jn e 
go w  W iener Neustadt. Jednak
że a tak ten został odparty. 
Żandarm eria  w  swej b ru ta ln e j 
napaści z ran iła  ciężko 21 ro b o t
n ików .

W czw artek s tra jk  rozszerzył 
się na p ro w in c ji Burgen land, 
gdzie s tra jk u ją  robo tn icy  ro ln i 
i leśni oraz robo tn icy  budow la
ni. W S ty r ii ro -aoczą ł się s tra jk  
gó rn ików  Zagłęb ia Węglowego 
Fohnsdorf.

Z V e ra rlbe rgu  i T y ro lu  dono
szą, że rob o tn icy  szeregu w ie l
k ich zakładów  przem ysłowych 
w ypow iedz ie li sie za s tra jk iem .

DZIŚ W M  M ERZE:
A N A T O L  R Y 5 Z C Z U K : Z łe  i 

dobre dni m łodzieży S ta ra 
chowic.

J A K  R O B O T N IC Y  F A B R Y K I 
C A IL  U N IE M O Ż L IW IA J Ą  
P R O D U K C JĘ  B R O N I. (List 
m e ta lo w c a  fra n c u s k ie g o  do 
. .T ry b u n y  L u d u “ ).

W A N D A  S U C H E C K A : K am 
pania cukrow nicza rozpo
częta. 3 październ ika ruszy  
ła praca w „D o b rze lin ie“ . 

W A D IM  S IN IA W S K I:  12 ty 
sięcy d rużyn  p iłkarsk ich  
w alczy o puchar ZSR R .
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Jedynie wycofanie obcych wojsk 
umożliwi narodowi koreańskiemu zadecydowanie

o swym losie
Dyskusja w K o m is ji P o lityczne j Zgrom adzenia NZ

(f| N. JORK (PAP). — Dyskusja nad sprawą Korei w Ko
misji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 
została zakończona.

Na osta tn im  posiedzeniu prze
m a w ia ł delegat państwa Izrae l, 
Sharett, k tó ry  popa rł w n iosek 
In d ii w  spraw ie u tw orzen ia  pod
k o m is ji dla zbadania w szystk ich  
wn iesionych p ro je k tó w  rezo lu 
c j i  i  opracowania wspólnego p ro  
je k tu  rezo luc ji kom prom isow e j.

Przemówienie min. 
Wyszyńskiego

Po ty m  zabra ł głos przew od
niczący de legacji radz ieck ie j 
W yszyński, k tó ry  p o dkre ś lił 
z naciskiem , że delegacja ra 
dziecka dąży do pokojowego u - 
regu low ania  k o n f lik tu  koreań
skiego i  wskazał, że dążenie to 
zna jdu je  w yraz w  p ro je kc ie  re 
zo luc ji, złożonym  przez delega
c je  ZSRR, U k ra in y , B ia ło ru s i, 
P o lsk i i  Czechosłowacji.

O dpow iadając na a rgum enty 
delegatów, k tó rzy  po p ie ra li p ro 
je k t  rezo lu c ji b lo ku  am erykań - 
sko -b ry ty jsk ieg o  (tzw. rezo lucja 
8 państw), W yszyńsk i ośw iad
czył, że uchw a len ia te j rezo lu c ji 
dom agają się k ra je , k tó re  b io rą  
udz ia ł w  agresji am erykańsk ie j 
p rzeciw ko na rodow i ko reańskie
m u. Rezolucja 8 państw  u s iłu je  
u k ry ć  pod szyldem  O NZ akcję, 
sprzeczną z K a r tą  NZ.

Jest rzeczą zupełn ie jasną —  
pow iedz ia ł W yszyński —  że re 
zo luc ja  8 państw  zm ierza do 

“rozszerzenia o ku pa c ji am erykań 
sk ie j na  całą Koreę i  przyczyn i 
się do ustanow ien ia  w  całej K o 
re i rządu L i  Syn-m ana, m im o 
n ienaw iśc i, ja ką  ż y w i do tego 
rządu na ród  koreański.

Jedynie w yco fan ie  obcych 
w o jsk  da na rodow i ko reańsk ie 
m u możność zadecydowania o 
w łasnym  losie. T y lk o  ci, k tó rzy  
n ie  chcą się liczyć  z p ra w a m i 
na rodu koreańskiego, mogą opo
nować p rzeciw ko żądaniu w y 
cofania obcych w o jsk  z K ore i.

Żądanie w yco fan ia  w o js k  ob
cych z K o re i zostało w ysun ię te  
ju ż  2 m iesiące tem u w  Radzie 
Bezpieczeństwa przez delegata 
radzieckiego M a lika .

Zw iązek R adziecki dom agał 
się, domaga i  będzie się dom a
ga ł pokojowego u regu low an ia  
k o n f litk u  koreańskiego —  o- 
św iadczył W yszyński.

Delegat radz ieck i p rzypom 
n ia ł odpowiedź Józefa S ta lina  
p re m ie ro w i In d ii —  P a n d it 
N e hru  —  w  k tó re j p rzew odn i
czący R ady M in is tró w  ZSRR 
w ita  z uznaniem  poko jow ą in ic  
ja ty w ę  N e h ru  i  podkreśla  ko 
nieczność pokojowego u re gu lo 
w a n ia  sy tua c ji w  K ore i.

W  k o n k lu z ji W yszyńsk i

s tw ie rdz ił, że rezo luc ja , złożona 
przez delegacje ZSRR, U k ra in y , 
B ia ło ru s i, P o lsk i i  Czechosło
w a c ji, um o ż liw ia  trw a łe  u re 
gu low an ie  zagadnienia ko reań 
skiego w  in te res ie  koreańskie
go narodu.

USA puszczają w  ruch 
„maszynkę do głosowania“

P rz y  głosow aniu na rezo luc
ja m i puszczona została w  ruch  
„m aszyna do głosowania“ , zmon 
tow ana przez delegację am ery
kańską i  p ro je k t rezo lu c ji ra 
dz ieck ie j został odrzucony, a 
uchw a lona została 47 głosam i 
p rzec iw ko  5 p rzy  7 w s trzym u ją  
cych się od głosu —  rezo luc ja  
8 państw.

P rzec iw ko te j re zo lu c ji g ło 
sow ały delegacje: ZSRR, U k ra i
ny, B ia ło ru s i, P o lsk i i  Czecho
słow acji.

W s trzym a ły  się od głosu de
legacje : In d ii,  E g ip tu , L ibanu , 
A ra b ii S audy jsk ie j, S y rii, 
Jem enu i  Jugosław ii. Delegacja 
indonezy jska n ie  b ra ła  udz ia łu  
w  głosowaniu.

Następnie odbyło się głosowa 
n ie  nad rezo luc ją  Z w ią zku  R a
dzieckiego, U k ra in y , B ia ło rus i, 
P o lsk i i  Czechosłowacji, p rzy  
czym  przeprowadzono głosowa
n ie  nad poszczególnym i p u n k 
tam i. Szereg p u n k tó w  został 
przez K om is ję  P o lityczną  u - 
chw alony. Jednakże p rzy  g ło
sow aniu nad całością re zo lu c ji

—  A m eryka n ie  p u śc ili w  ruch  
swą „m aszynę do g łosowania“  
i  rezo luc ja  została odrzucona. 
Pięć de legacji g łosowało za re 
zolucją , 46 przeciw ko, a 8 de le
ga c ji w s trzym a ło  się od głosu.

„M aszyna do g łosowania“  
dz ia ła ła  w  dalszym  ciągu. K o 
m is ja  P o lityczna  od rzuc iła  ta k 
że rezo luc ję  radziecką, dom a
gającą się położenia kresu b a r
ba rzyńsk im  bom bardow an iom  
spoko jnych w s i i  m iast ko reań 
sk ich  przez lo tn ic tw o  am ery
kańskie . Za rezo luc ją  głosowa
ło  5 de legacji, p rzec iw ko  —  51, 
a 3 w s trz y m a ły  się od głosu.

K om is ja  P o lityczna  odrzuciła  
także rezo luc ję  radziecką, do
m agającą się rozw iązania tzw . 
K oreańsk ie j K o m is ji O NZ 45 
głosam i p rzec iw ko  5.

W niosek In d ii został rów n ież 
odrzucony większością głosów. 
Za ty m  w n iosk iem  głosow ały 
24 delegacje, p rzeciw ko —  32, 
p rzy  trzech w strzym u jących  
się.

*

(f) N. Y O R K  (PAP). W  Spe
c ja ln e j K o m is ji P o lityczne j 
(tzw. K o m is ji ad hoc) Z grom a
dzenia N Z  toczy się dyskusja  
nad „ska rg ą “  wn iesioną przez 
delegację au s tra lijs ką  i  popie
raną  przez b lo k  am erykańsko- 
b ry ty js k i,  zarzucającą B u łg a rii, 
W ęgrom  i  R u m u n ii rzekom e 
nieprzestrzeganie postanow ień

tra k ta tó w  poko jow ych , dotyczą
cych p ra w  człow ieka.

W  to k u  d ysku s ji na osta tn ich 
posiedzeniach zab ie ra li m . in . 
głos delegaci: B ia ło ru s i —  Sko- 
robogaty, Czechosłowacji — 
G o ldstucker i  P o lsk i —  D roho - 
jo w sk i.

Delegat p o lsk i D ro ho jow sk i 
zdem askował m o ty w y  au to rów  
„s k a rg i" , k tó rz y  dążą do d a l
szego jeszcze wzm ożenia kam 
p a n ii k ła m s tw  i  oszczerstw w  
stosunku do B u łg a r ii, W ęgier i  
R um un ii.

Zażądał on skreślen ia ca łe j 
sp raw y z porządku obrad Z g ro 
m adzenia, przypom ina jąc, że de
legacja  po lska od samego po
czątku sta ła  na stanow isku, iż 
w ym ien ion a  kw e s tia  n ie  należy 
do kom p e ten c ji O NZ i  n ie  po
w in n a  być przez n ią  dysku to 
wana.

W  d y s k u s ji de legat m eksy
ka ń sk i R ivas w y ra z ił poważne 
w ą tp liw o śc i co do tego czy roz
p a tryw a n ie  tego rod za ju  „s k a r
g i“  na leży do kom pe tenc ji ONZ 
i  p rzypom n ia ł, że K a rta  N Z 
zakazuje m ieszania się w  w e
w nętrzne  spraw y państw .

•i*
N . Y O R K  (PAP). —  K om is ja  

Gospodarczo -  F inansowa Z g ro 
m adzenia N arodów  Z jednoczo
nych  rozpoczęła prace. Na po
rządku  obrad zna jd u je  się m. 
in . sprawa „pe łnego za trud n ie 
n ia  i  s ta b iliz a c ji gospodarczej“ .

Agenci wywiadu amerykańskiego z komendy 
głównej W IN przed sądem Polski Ludowej

.  .  *  n  • n  i ____  1 I T .  2W dniu 5 bm. rozpoczął się przed Rejonowym Sądem Woj
skowym w Warszawie proces Głównej Komendy WIN. W 
pierwszym dniu procesu ujawniono ścisłą współpracę wy
sokich funkcjonariuszy ambasady Stanów Zjednoczonych 
w Polsce oraz byłego wicepremiera Mikołajczyka z reakcyj
nym podziemiem. Zeznania oskarżonych przedstawiły ró
wnież rolę poselstwa belgijskiego w Warszawie i konsulatu 
tego kraju w Gdyni w organizowaniu dróg przerzutowych 
sa granicę dla organizacji WIN, której głównym zadaniem
była działalność szpiegowska.

Po odczytan iu  a k tu  oskarże
n ia  (skró t poda jem y oddzieln ie) 
Sąd p rzys tą p ił do przesłuchania 
oskarżonych.

39-le tn i oskarżony K a ro l 
C hm ie l p rzyzna ł się do pope ł
n ien ia  czynów  zarzucanych m u 
aktem  oskarżenia i  zeznał, że 
w  1945 ro k u  naw iąza ł k o n ta k t z 
p rzebyw a jącym i w  Polsce w  m i 
s ji dyp lom atyczne j w yższym i o- 
fice ram i s ił zb ro jnych  Stanów  
Zjednoczonych. W  listopadzie 
1946 ro ku  zaw iadom ił go czło
nek w ładz W IN -u  R o ztw orow - 
ski, iż  „do  K ra ko w a  przybędzie 
przedstaw ic ie l A m eryka ńsk ie j 
M is j i W ojskow ej specja ln ie d la

naw iązan ia k o n ta k tu  z n ie le 
ga lnym  podziem iem “ . Is to tn ie , 
w  następnym  m iesiącu p rz y b y ł 
na um ów ione z gó ry  m iejsce 
p łk . Pashley z ambasady S ta
nów  Z jednoczonych w  W arsza
w ie.

W  lu ty m  następnego ro k u  W IN  
postanow ił w ysłać do Lo nd ynu  
swą delegację, oznaczoną k ry p 
ton im em  „D ardane le “  d la  za
cieśnienia k o n ta k tó w  z re a k c y j
n y m i czynn ikam i e m ig ra c ji po l
sk ie j. Zw rócono się wówczas 
do Pash ley‘a oraz do in n ych  d y 
p lom a tów  am erykańsk ich  w  
W arszaw ie —  p u łk o w n ik ó w  Jes- 
sica i  Y o rka  —  ty m  razem  o 
pomoc w  n ie lega lnym  „p rze rzu 

cen iu“  de legacji za granicę. 
P łk . Y o rk , z k tó ry m  oskarżony 
C hm ie l osobiście rozm a w ia ł w  
lo k a lu  am basady S tanów  Z je 
dnoczonych w  W arszaw ie, da ł 
m u na sw ym  b ilec ie  w izy to w ym  
pisemne polecenie do konsula 
swego k ra ju  w  G dańsku, aby 
ten  u ła tw ił W IN -o w s k ie j dele
ga c ji ucieczkę z P o lsk i na k tó 
rym ś ze s ta tków  am erykańskich. 
Ostatecznie je dn ak  W IN -o w c y  
w y je c h a li p rz y  pom ocy konsula 
B e lg ii w  G d yn i G iaccom iniego
—  ja k  zeznaje oskarżony —  za 
w iedzą posła tego k ra ju  w  W a r
szawie i  na b e lg ijs k im  statku.

O m aw ia jąc w  dalszym  ciągu 
swe k o n ta k ty  z dyp lom atam i 
am e rykańsk im i —  C hm ie l opo
w iada, że spo tka ł się m. in . z 
Pashley‘em na szosie K ra k ó w
—  K atow ice . A m e ryka ń sk i p u ł
k o w n ik  zab ra ł go wówczas 
w raz  z C iep liń sk im  do swego 
samochodu i  zaw iózł na cm en
ta rz  w  pew nej w si, gdzie odby ł 
rozm owę z C iep lińsk im , pod
czas k ie d y  sam C hm ie l pozostał 
p rzy  b ram ie  cm enta rne j na cza 
tach.

O baj oskarżeni k o n tyn u o w a li 
te k o n ta k ty  z p łk . Jessicem. Z 
p łk . Y o rk ie m  oskarżony spo tka ł 
się w  W arszaw ie dw ukro tn ie . 
Na pisem ne zlecenie oskarżone
go C iep lińskiego osie C hm ie l 
doręczył R oztw orow skiem u pa
k ie t z p rzyg o tow anym i m a te ria 
ła m i szpiegowskim i, k tó re  na
stępnie R oztw orow sk i przekazał 
Pashley‘ow i.

Osk. C hm ie l p rze ds taw ił na
stępnie w yczerpu jąco swe k o n 
ta k ty  z czo łow ym i dzia łaczam i 
Polskiego S tron n ic tw a  Ludow e
go —  m. in . z sekretarzem  ok rę 
gu krakow sk iego  tego s tro n n i
c tw a  n ie ja k im  K abatem  oraz z 
prezesem s tronn ic tw a  S tan is ła 
w em  M iko ła jczyk ie m . K ab a to 
w i oskarżony dostarczał stale 
m a te ria łó w  szpiegowskich, zaś 
z M iko ła jczyk ie m  od by ł kon fe 
renc ję  w  lo k a lu  PSL. M ik o ła j
czyk „z w ró c ił uwagę na 
to, aby W IN  uzu pe łn ia ł dz ia
ła lność P S L w  ty c h  dziedzi
nach, w  k tó ry c h  P S L ja k o  le 
ga lnem u s tro n n ic tw u  n ie  w y 
pada działać, a zwłaszcza w  za
kres ie  propagandy, k tó rą  pod

ziem ie może sw ym i środkam i 
rea lizow ać sp raw n ie j an iże li 
s tronn ic tw o  lega lne“ .

P ro k u ra to r: Czy oskarżony nie  
ba ł się p rzy jść  do ówczesnego 
w iceprem ie ra  ja k o  p rzedstaw i
c ie l n ie lega lne j organ izacji?

Osk. C hm ie l: N ie  —  ponieważ 
dostałem  polecenie od K abata  —  
a w ięc członka S tronn ic tw a , k tó  
rego prezesem b y ł M iko ła jczyk .

P ro k u ra to r: To znaczy —  swój 
do swego po swoje?

Osk. C hm ie l: T ak  je s t
O skarżony Chm iel, k tó ry  b y ł 

doradcą p o lityczn ym  Kom endy 
G łów ne j W IN , poda ł też szereg 
da lszych danych o dzia ła lności 
te j o rgan izac ji. N a d m ie n ił on 
m. in ., że w  K ra k o w ie  m a te ria 
ły  konsp iracy jne  przechow yw a ł 
d la  niego prowadzący podręczne 
a rch iw u m  organ izacji, b ra t B a l
taza r w  klasztorze OO. K a p u 
cynów.

Kończąc swe zeznania osk. 
C hm ie l s tw ie rdz ił, że W IN  u s i
ło w a ł w yko rzys tyw ać  n ieśw ia 
domość po lityczną  części m ło 
dzieży d la  celów  w ro g ich  Polsce 
agentur.

Rozprawa trw a .

Streszczenie aktu oskarżenia
A k t  oskarżenia s tw ie rdza na 

wstępie, że spraw a p rzeciw ko 
członkom czw arte j z ko le i K o 
m endy G łów ne j W IN  je s t h i
s torią  zdrady narodow ej obozu 
re a k c ji po lsk ie j i  przedstaw ia, 
ja k  obóz ten w  walce z dem o
k ra c ją  łączy się p rzec iw ko  na ro 
dow i z im p e ria lis ta m i, podpo
rządkow uje  się im  i  sta je  się 
ich  p ła tną  agenturą.

Członkow ie czw arte j Kom en
dy  G łów nej W IN  —  szpiedzy 
na żołdzie am erykańskim , ju ż  w  
czasie okupac ji h itle ro w s k ie j 
za jm ow a li zdradziecką postawę 
wobec Polski. W  bezgranicznej 
n ienaw iści do obozu dem okrac ji, 
wszczęli on i w a lkę  z ruchem  ro 
botniczym , stając się sprzym ie
rzeńcam i h itle ro w sk ich  op ra w 
ców. Reakcja po lska w  k ra ju  
i  za granicą przez ca ły  okres 
okupac ji sk ie row yw a ła  w szyst
k ie  swe w y s iłk i na rozbudowę 
organ izacji cyw ilnych  i  w o j
skowych, k tó rych  zadaniem b y ło  
zdusić ruch wyzw oleńczy i  za
garnąć w ładzę w  swoje ręce, 
aby zachować p rzyw ile je  obszar 
niczo -  kap ita lis tyczne.

Realizując te p lany, reakc ja  
po lska współpracowała z jednej 
s trony  z anglosaskim i ośrodka
m i im peria lis tycznym i, k tó re  
p la n y  te finansow ały , z d rug ie j 
zaś strony, w  celu zduszenia de
m okra tycznych organizacji, 
w spó łdz ia ła ła  z h itle ro w s k im  o- 
kupantem . Jednym  z ta k ich  o- 
ś rodków  dyw ersy jnych  na tere
n ie  P olski, m ającym  za zadanie 
ham ow anie w a lk i społeczeństwa 
polskiego z okupantem  i  p ro w a 
dzenie w  ścisłym  porozum ien iu 
z w rog iem  w a lk i przeciw ko 
Z w ią z k o w i Radzieckiem u i  de
m okra tycznem u ruchow i w y 
zwoleńczem u, by ło  sanacyjne 
k ie ro w n ic tw o  A rm ii K ra jo w e j.

Wespół z okupantem
mordowali działaczy 

demokratycznych
O skarżen i w  te j spraw ie  sta

n o w il i trzo n  k ie ro w n iczy  A K  na 
te ren ie  w o j. rzeszowskiego. K ie 
ro w n ik ie m  stworzonego w  1941 
ro k u  rzeszowskiego Insp ek to ra 
tu  A K  zosta ł oskarżony Łukasz 
C iep liń sk i. W  m yś l w y tycznych  
k ie ro w n ic tw a  A K , w y w ia d  i  bo
jó w k i Insp ek to ra tu , podległe 
osk. C iep lińsk iem u , „rozp raco 
w y w a ły “  organ izacje  lew icow e, 
a w  szczególności PPR, m o rd u 
ją c  na ja k tyw n ie jszych  działaczy,

o rgan izow a ły  zbro jne napaści 
na oddz ia ły  pa rtyzanck ie  tw o 
rzone przez PPR itd . A k t  oskar
żenia przytacza w ie le  p rz y k ła 
dów  zbrodn i bo jów ek Insp ek to 
ra tu  rzeszowskiego. M . in . w  
lip c u  1944 r. w  T yczyn ie  b o jó w 
ka m ie jscow ej p lacó w k i A K  za
m ordow a ła  p ro f. Bańkowskiego, 
pode jrzew ając go o przekonania 
kom unistyczne. W  lip c u  • 1943, 
s tac jonu jący w  lasach b ra tk o - 
w ick ich , oddzia ł A K  u ją ł i  na 
polecenie osk. C iep lińsk iego za
m ordow a ł dw óch zb ieg łych z 
n ie w o li h itle ro w s k ie j o fice rów  
A rm ii R adzieckie j. S praw cy m or 
du zosta li przez osk. C ie p liń 
skiego p rzedstaw ien i do aw an
su i  w yróżn ien i. D la  pe łn ie jsze j 
ch a ra k te ry s ty k i owego oddziału, 
a k t oskarżenia przytacza fa k t, 
że u c h y la ł się on od w a lk i z h i 
tle row cam i.

Szpiegostwo na rzecz 
imperialistów  

amerykańskich głównym  
zadaniem W IN

Po w yzw o le n iu  w o j. rzeszow
skiego, zgodnie z o trzym an ym i 
od w ładz  A.K w ytycznym i, o r
ganizacja podległa C iep liń sk ie 
m u p rzys tąp iła  do wytężone j 
akc ji, zm ierza jące j drogą te rro 
ru  zbro jnego i  d y w e rs ji do o- 
ba len ia  dem okratycznego u -  
s tro ju  Odrodzonego Państwa 
Polskiego. G rupy  dyw ersy jne, 
k tó re  w  czasie okupac ji, w  
m yśl re a kcy jn e j te o rii, „s ta ły  z 
b ron ią  u nog i“ , rozpoczęły te 
raz ożyw ioną zbrodniczą dzia
ła lność te rro rys tyczno  -  ra b u n 
kową, m ordu jąc dzia łaczy de
m okra tycznych, napada jąc na 
posterunk i M O  itp . Szpiedzy i  
p row oka to rzy zb ie ra li w iado 
mości z dziedziny w o jskow e j, 
gospodarczej i  po lityczne j, prze 
kazu jąc je  ośrodkom  zagranicz
n ym  oraz p ro w a dz ili oszczer
czą kam panię propagandową 
przec iw ko  Polsce Ludow e j. Z 
b ieg iem  czasu, w  w y n ik u  na
stępujących po sobie areszto
w ań k ie ro w n ic tw a  W IN , oskar
żeni C iep lińsk i, Lazarew icz, 
B łaże j, K ow alec i  K u b ik  obsa
d z ili Kom endę G łów ną W IN , 
przy  czym  prezesem g łów nym  
W IN  został osk. C iep lińsk i, zaś 
osk. K ow alec szefem w yw iad u , 
c zy li tzw . w yd z ia łu  in fo rm a c ji, 
k tórego je dn ym  z n a ja k ty w n ie j 
szych cz łonków  b y ł osk. Rzep
ka. Szefem łączności b y ł osk. 
B a to ry .

Już w  1945 r. K om enda G łów 
na W IN  naw iąza ła  bezpośred
n ie  s tosunki z p rzedstaw ic ie la 
m i anglosaskich i  in n ych  p la 
ców ek dyp lom atycznych  w  P o l
sce, k tó ry m  przekazyw a ła  ze
brane przez swą s ia tkę  w y w ia 
du i  w ty c z k i w iadom ości stano
w iące ścisłą ta jem n icę  w o jsko 
w ą i  państwową. N a tom iast te 
p la có w k i „dyp lom a tyczne“  po
ś redn iczy ły  w  łączności zagra
niczne j i  p rzekazyw an iu  fu n d u 
szów d la  W IN . M . in . oskarże
n i n a w ią za li k o n ta k ty  szpiegow
skie z u rzę dn ikam i ambasady 
U S A : p łk . Pash ley‘em, p łk . 
Y o rc ‘iem, p łk . Jessic‘iem  oraz 
posłem b e lg ijs k im  Vandelenem , 
a następnie Eemanem. S ta łą  
łączność z A m e ryka n a m i u trz y 
m yw a ła  urzędn iczka am basady 
U S A  osk. M icha łow ska , zaś z 
poselstwem  b e lg ijs k im  —  osk. 
Czarnecka —  by ła  urzędn iczka 
poselstwa szwedzkiego.

A k t  oskarżenia podkreśla, że 
w  m yś l in s tru k c ji im p e r ia li
stycznych anglosaskich ośrod
k ó w  dyspozycyjnych, cała dzia
ła lność o rg an izac ji W IN  bazo
w a ła  na sieci w yw iadow cze j. 
Pozostały apa ra t organ izacy jny, 
ja k  łączność, dyw ers ja , w roga 
propaganda itd . b y ły  ty lk o  do
da tka m i do w y w ia d u  i  spe łn ia
ły  ro lę  apara tu  pomocniczego.

Przekszta łcenie dz ia ła lności 
W IN  na to ry  cha rak te ru  w y 
łącznie szpiegowsko -  d y w e r
syjnego i  podporządkow anie je j 
bezpośredniem u k ie ro w n ic tw u  
w y w ia d u  am erykańskiego w  Pol 
sce, b y ło  jeszcze je dn ym  z prze
ja w ó w  procesu staczania się o r 
gan izac ji re a k c ji po lsk ie j na 
pozycje zw yk ły c h  p ła tnych  a - 
ge n tu r szpiegowskich. W  w y 
w iadow cze j dz ia ła lności W IN  
specja ln ie  czynny udz ia ł b ra ł 
p łk . Jessic, k tó ry  udz ie la ł bez
pośrednich in s tru k c ji w  dziedzi
n ie  w y w ia d u  oraz, pośrednicząc 
w  łączności zagranicznej, na 
w iąza ł m. in . k o n ta k t W IN  z 
prezesem reakcy jnego  tzw . kon 
gresu P o lo n ii A m e ryka ń sk ie j 
—  Rozm arkiem . W  czasie je d 
ne j z rozm ów  z osk. C ie p liń 
skim , p łk . Jessic ośw iadczył m. 
in ., że o trzym a ł z D epartam en
tu  S tanu pism o w yraża jące go
towość w spó łp racy z udającą 
się n ie lega ln ie  za gran icę de
legacją W IN .

Porozumienie 
z Mikołajczykiem

A k t  oskarżenia stw ierdza rów  
nież, że W IN  w  om aw ianym  o-

kresie, w  celu rozszerzenia an- 
ty lu d o w e j dzia ła lności, szukął 
so juszn ików  w e w sze lk ich  dśrod 
kach re a k c ji w  k ra ju , ja k im i 
by ło  wówczas m ik o ła j czykow - 
skie P S L  i  rea kcy jn a  część k le 
ru . P ierwsze k o n ta k ty  z P SL 
W IN  naw iąza ł przez osk. C hm ie
lą, k tó ry  przekazyw ał cz łonkow i 
K o m ite tu  W ykonawczego P S L 
—  K a b a to w i ra p o rty  w yw ia d ó w  
cze, w  zam ian za co o trz y m y w a ł 
każdorazowo z kasy P S L 20— 30 
tys. z ł na cele organizacyjne. W  
czerwcu 1945 r. osk. Chm iel, ja 
ko  przedstaw ic ie l W IN  skon
ta k to w a ł się z prezesem P S L  —  
M iko ła jczyk ie m , k tó ry  ośw iad
czył, iż  zgadza się z program em  
i  dzia ła lnością  W IN  oraz p ro s ił 
k ie ro w n ic tw o  W IN  o poparcie i  
k ie row a n ie  W IN -o w có w  do P S L 
d la  w zm ocnienia szeregów tego 
s tronn ictw a .

Komendant W IN  konferuje 
z kard. Hlondem i przesyła 
mu materiały wywiadowcze

Odnośnie w spó łp racy  W IN  z 
rea kcy jn ą  częścią k le ru , a k t o- 
skarżenia stw ie rdza m. in., że 
w  m yś l szczegółowych in s tru k 
c j i  osk. C ieplińskiego, delegat 
W IN  —  R ostw orow sk i skon tak
to w a ł się w  1946 r. z k a rd y n a 
łem  H londem  i  zobow iązał się, 
że W IN  będzie dostarczać k a r 
d yn a ło w i m a te ria ły  w y w ia d o w 
cze. Osobiste spotkanie osk. C ie
p lińsk iego  z ka rd yna łem  H lo n 
dem  m ia ło  m ie jsce w  paździer
n ik u  1946 r. w  rezyd en c ji k a rd y 
nała. Osk. C ie p liń sk i zapoznał 
ka rd yn a ła  H londa  z program em  
ideo log icznym  i  m a te ria ła m i w y  
w iadow czym i W IN . K a rd y n a ł 
H lond  ośw iadczył, że n ie  ma 
żadnych zastrzeżeń w  spraw ie 
p rog ram u ideologicznego i udzie 
l i ł  jednocześnie szeregu ra d  dla  
ulepszenia kon sp iracy jn e j dz ia
ła lnośc i W IN . W  w y n ik u  tych  
ko n ta k tó w  i  rozm ów, w  rozdzie l 
n ik u  ra p o rtó w  w yw iadow czych 
W IN , obok ambasady am ery
kań sk ie j, f ig u ro w a ł rów n ież i 
k a rd y n a ł H lond , do k tórego b y 
ły  w ysy łane ra p o rty  w yw ia d u  
W IN . A k t  oskarżenia podkreśla, 
że je dn ym  z rezu lta tów  w spó ł
p racy ka rd . H londa  z W IN  b y ł 
ogłoszony przez ka rd yna ła  w  
1947 r . l is t  pasterski, k tó ry  za
w ie ra jąc  oszczerczą i  k ła m liw ą  
k ry ty k ę  ludowego u s tro ju  P o l
ski, op ie ra ł się w  w ie lu  p u n k 
tach na sprawozdaniach w y w ia 
dowczych, dostarczanych przez 
W IN .

Osk. C iep liń sk i rozszerzył 
znacznie swe k o n ta k ty  z re a k 
c y jn y m  odłam em  k le ru , w c ią 
ga jąc n ie k tó rych  jego przedsta
w ic ie li do bezpośredniej w spó ł
p racy  z W IN . A k t  oskarżenia 
w ym ie n ia  m. in . ks. Z a to r-P rz y - 
tockiego, k tó ry  pośredniczy ł w  
przekazaniu na cele organiza
cy jne  W IN  sum y 15.000 dolarów .

Przy pomocy
amerykańskich i belgijskich 

dyplomatów...

A k t  oskarżenia poświęca ró w  
nież w ie le  m ie jsca om ów ien iu  
w y s iłk ó w  osk. C ieplińskiego, ja 
ko  kom endanta głównego W IN  
i  pozostałych oskarżonych, zmie 
rza jących do połączenia orga
n iz a c ji rea kcy jn ych  w  k ra ju  
w e w spó lnym  K om itec ie  P o lity 
cznym  oraz usta len ia  w spó łp ra 
cy z e m ig ra cy jn ym i organizacja 
m i sanacyjnym i, pozostającym i 
bezpośrednio lu b  pośrednio na 
żołdzie im p e ria lizm u  am erykań 
skiego. Delegacja W IN , opatrzo
na k ry p to n im e m  „D a rdane le “ , 
k tó ra  p rzy  pom ocy dyp lom atów  
am erykańskich  i  be lg ijsk ich  n ie  
lega lną drogą w y jecha ła  za 
granicę, -Wywożąc s fab ryko w a
ne oszczercze m a te ria ły  szka
lu jące  Polskę Lu dow ą  —  skon
ta k tow a ła  się z p rzedstaw ic ie
lem  I I  O ddzia łu, gen. K opań
skim , z k tó ry m  uzgodniono, że 
w  zam ian za finansow an ie  
W IN  w  wysokości 10.000 do la
ró w  m iesięcznie —  „d w ó jk a “  
będzie o trzym yw a ła  m a te ria ły  
w y w ia d u  W IN . T ak ie  same ko 
pie m a te ria łó w  w yw iadow czych  
„D ardane le“  p rzekazyw a ły  I I  
ko rp uso w i Andersa. Ponadto de 
legacja „D a rdane le “  b y ła  p rz y j
m ow ana przez p ro w o d yró w  em i 
g racy jnych , ja k  Raczkiew icz, 
Anders, B o r -  K om orow sk i, M a 
czek, A rc iszew sk i i  in n i, k tó 
rych  zazna jom iła  z d z ia ła ln o 
ścią W IN  w  k ra ju .

Jak  w y n ik a  z całości a k tu  o- 
skarżenia, wszyscy oskarżeni 
po b ie ra li zarówno na w łasne po 
trzeby , ja k  i  na cele organ iza
cy jne  w ie lk ie  sum y w  z ło tych  
i  dolarach.

M ło d z ie żo w y  zespól f i lm o w y  u ko ń czy  
zd jęc ia  „W a rs z a w s k ie ! P re m ie ry w 

15 d i i i  p rzed  te rm in e m
Narada Korabielnikowców na łamach „Sztandaru Młodych4*

(f) W  18 d n iu  obrad I  O gól
nopo lsk ie j korespondencyjne j na 
ra d y  K o ra b ie ln iko w có w  „S z tan 
da r M ło d ych “  zamieszcza depe
sze, nadesłane do uczestn ików

(a) P rzod ow n ik  pracy W S K  
N r  2 w  Rzeszowie, be zpa rty jny  
toka rz  —  A dam  M achaj, w ys tą 
p i ł  z żądaniem  przeprowadzenia 
re w iz ji jego dotychczasowych 
norm , zw racając się do ro b o t
n ik ó w  m eta low ców  z następu
ją cym  apelem:

„K o led zy ! D ow iedz ie liśm y się 
ostatn io, że ka p ita lis tyczn y

(a) W  dn iu  1 bm . p rz y b y ł do 
G dyn i parowóz O K  1 —  N r  250, 
k tó ry  w  ty m  dn iu  zakończył 
przebieg 110 tys ięcy k ilom e trów . 
Parowóz prowadzony przez m a
szynistów : K ró lik ie w icza , Sam
borskiego i  F iedorow icza oraz 
pom ocn ików  P ie trzaka, S tangla 
L K itow sk ie go  je s t je dn ym  z na j 
starszych ty p ó w  parow ozu w 
Polsce, m a on za sobą 30 la t 
p racy i  na leży do g ru py  52 po l
skich tzw . „p ięćse tn ików “ , t j .

(a) Józef L ip iń s k i —  k ie row ca 
obsługujący samochód ciężaro -  
w y  po lsk ie j p ro d u k c ji „S ta r  20“  
z przedsięb iorstw a budow lane - 
go „B e to n  -  S ta l“ , w ykonu jące 
go prace dla  N ow ej H u ty , pod
ją ł w ezwanie in ic ja to ra  nowej 
fo rm y  w spó łzaw odn ictw a wśród 
kie row ców , K rysp in a  K a ro le w 
skiego.

(f) Do W arszaw y p rzyb y łą  
30-osobowa grupa s tudentów  
w ęgierskich , k tó rz y  stud iow ać 
będą na un iw e rsy te tach  i  w  
uczeln iach technicznych w  W a r-

(a) H E L S IN K I (PAP). Radio 
fiń s k ie  podało w y n ik i w yborów  
do w ładz sam orządowych z 461 
gm in  k ra ju . Jak  w y n ik a  z tych  
danych, socja ldem okraci uzyska 
l i  2.152 m andaty,, zaś Zw iązek 
D em okratyczny N arodu F ińsk ie  
go —  1.921 m andatów .

na rad y  przez zespół p ro d u k c y j
n y  f i lm u  „W arszaw ska P rem ie
ra “  oraz przez d y re k to ra  W y
tw ó rn i. F ilm ó w  F abu la rnych  w  
Łodzi.

rząd  b ry ty js k i w s trzym a ł n ie 
p ra w n ie  w ysy łkę  zam ówionych 
d la  naszej poko jow e j gospodar
k i ob rab iarek. W  odpow iedzi 
na  to  dam y w iększą produkcję , 
n iż  poprzednio. To spotęguje 
naszą siłę gospodarczą. To 
w zm ocn i obóz pokoju, k tó rem u 
przew odzi nasz p rzy ja c ie l i  są
siad —  Zw iązek R adziecki“ .

parow ozów  przebiegających 
dziennie po 500 km .

Załoga parow ozu O K  1 —  N r 
250 zobow iązanie swoje w yp e ł -  
n iła  bez w yco fyw an ia  parowozu 
z ruch u  do nap raw y. K o n tro la  
w ykazała , iż  parowóz n ie  w y 
maga rem ontów  i  nadaje się do 
dalszej pracy. Wobec powyższe
go obsada parowozu O K  1 — 
N r  250 pod ję ła  się przebycia 
dalszych 20 tys ięcy km  bez na 
praw .

J. L ip iń s k i zobow iązał się 
przejechać 45 tys ięcy k ilo m e 
tró w  na s iedm iu oponach k ra jo 
w e j p ro d u k c ji „S to m il“ , k tó rych  
norm a eksp loatacyjna w ynos i 18 
tys ięcy k ilo m e tró w .

R ealizu jąc swe długookresowe 
zobow iązanie k ie row ca „B e to n - 
S ta lu “  u m o ż liw i przedsięb ior - 
s tw u  zaoszczędzenie ponad 400 
tys. zł.

sząwie, Łodzi, K ra ko w ie  i  G dań
sku.

D w ie  osoby spośród p rzyb y 
łe j m łodzieży w ęg ie rsk ie j ksz ta ł
cić się będą na wyższych uczel
n iach artystycznych.

W  po rów nan iu  z w yn ika m i 
w yb o ró w  ub ieg łych  Zw iązek De 
m okra tyczny  N arodu F ińskiego 
zdobył dodatkow o 451 m anda
tów , tracąc 58, podczas gdy so
c ja ldem okrac i s tra c il i 79 manda 
tów , zyskując dodatkow o ty lk o  
356.

Zespół p ro d u k c y jn y  f i lm u  j 
„W arszaw ska P rem ie ra “  donosi, j 
że na wezwanie m łodych  f i l 
m ow ców  z Państw ow ej W yższe j; 
Szkoły F ilm o w e j pragnąc ucz
cić 33 rocznicę W ie lk ie j R ew o-; 
lu c ji .Październ ikow ej oraz I I  
Ś w ia tow y  Kongres P oko ju ; 
zobow iązał się w p row adz ić  u sie 
bie kom pleksow ą oszczędność, j  
Zespół postanow ił skrócić czas! 
nakręcan ia  f i lm u  o dalsze 8 dn i 
i  zakończyć zd jęcia  w  d n iu  11 
bm.

R ealizatorzy i  ek ipa p racow 
nicza f i lm u  „W arszaw ska P re -I 
m ie ra “  w ezw a li pozostałe e k i
py  nakręca jące inne f iim y , do; 
podjęcia apelu K o ra b ie ln iko w e j 
oraz do skracania okresów  p ro 
d u kcy jn ych  p rzy  re a liza c ji f i l 
mów.

W  (Jalszym ciągu dysku s ji za
b ie ra li głos: k ie ro w n ik  technicz! 
ny  K ra w ie c k ie j S pó łdz ie ln i P ra  
cy im . L . W aryńskiego w  W a ł
brzychu —  C. F e ldhend le r oraz j 
brygadzista z W ZPO  im . O broń 
ców  W arszaw y —  E lżb ie ta  K ą 
pała.

Dziennik „Prawda44 
o e lektryfikacji Polski

(f) M O S K W A  (PAP). W  ko re 
spondencji w łasne j z W arszaw y: 
p ió ra  M a ka re n k i poświęconej 
e le k try fik a c ji P o lsk i w  ram ach: 
P lanu 6-letniego, dz ien n ik  „P ra w ' 
da“  w skazuje, że w  celu zaspo
ko jen ia  potrzeb rozw ija jącego  I 
się stale przem ysłu  w  Polsce; 
p rze w id u je  się budowę 14 w ie l
k ich  e le k tro w n i i  szeregu m n ie j
szych.

„P ra w d a “  podkreśla, że P lan 
6 - le tn i p rze w id u je  rów n ież  w  
szerokie j ska li e le k try fik a c ję  
w s i po lsk ich  i  podaje, że w  
ciągu 6-c iu  la t  9.000 w s i o trz y - | 
ma św ia tło  e lektryczne i  m o
żliwość zm echanizowania pod
staw ow ych p rac gospodarczych. 
D z ienn ik  dodaje, że w  w y n ik u  
rea liza c ji p lanu  e le k try fik a c ji,  | 
moc e le k tro w n i w odnych w l  
Polsce w zrośnie o 65 proc., z a /  
p ro du kc ja  energ ii e le k tryczn e j* 1 * * 
na głowę ludności wzrośnie W  
po rów nan iu  z ro k ie m  1938 prze
szło 6 -kro tn ie .

Bezczelna ingerencja 
USA w wewnętrzne 

sprawy Wioch
(f) R Z Y M  (PAP). —  N am iest

n ik  p lanu M arsh a lla  w e W ło 
szech, Leon Dayton, ośw iadczył 
na kon fe ren c ji prasow ej, Że je -  ) 
go zdaniem  rząd w ło sk i zbyt 
m ało środków  przeznacza na 
zbro jen ia , u d z ie lił rządow i na
gany i  za rzucił w ło sk ie j p o lity 
ce finansow e j „z b y t w ie lk i kon i 
serw atyzm “ .

Oświadczenie D aytona w y w o 
ła ło  w  ko łach rządow ych i  pa r
lam en ta rnych  is tn y  popłoch, zaś j 
w śród szerokich w a rs tw  społe
czeństwa —  potężną fa lę  Obli' : 
rżenia.

P rem ie r de Gasperi p rz y ją ł 
na tychm iast ambasadora ame
rykańskiego, Dunna, prosząc go 
o w y jaśn ien ie , czy rząd am e
ryk a ń s k i podziela zdanie D ay
tona. W  ku lua rach  pa rla m e n- 
ta rnych  krążą pogłoski o d y m i
s ji m in is tra  skarbu P e lly .

R ew izją  norm , podniesieniem  
prodnkejś odpow iem y 

na an typo lsk ie  m achinacje
rządu ang ie lsk iego  
Apel tokarza A. Machafa

110 tys. km  bez rem ontu  parow ozu 
p rze jecha li ko le ja rze  z G dyni

45 tys. km  bez zm iany opon 
przè jedzîe szofer Józef L ip iń s k i

M łodzież w ęg ierska p rzyby ła  
na stadia do Polska

D em okra tyczny Zw iązek Narodu 
F ińsk iego  odn iós ł sukces 

w w yborach samorządowych

W ojska  francusk ie , w Y ie tn a in ie CRZZ protestuje
ponoszą poważne stra ty

(a) P E K IN  (PAP). Jak  do
nosi V ie tnam ska A gencja In 
fo rm acy jna , w o jska  a rm ii lu 
dowej D em okratycznej Repu
b l ik i  V ie tn am u  zaa takow ały  w  
pó łnocnym  V ie tnam ie  ko lum nę 
zm otoryzow anej p iechoty fra n  
cuskie j na drodze m iędzy D on- 
-D ang a Na Czan (p ro w in c ja  
Lang-Son). O koło 600 żo łn ie
rzy  i  o fice rów  francusk ich  zg i
nęło lu b  odniosło rany. Zniszczo 
no k ilk a  ciężarówek n ie p rz y ja 
cie lskich.

W  okręgu M i-D u k  w  odle
głości k i lk u  m il na po łudn io 
w y  zachód od H ano i oddzia ły 
a rm ii lu do w e j zaatakow ały 
kom pan ię  żo łn ie rzy  francuskich , 
k ładąc trupe m  40 Francuzów .

W  V ie tnam ie  środkow ym  w  
re jon ie  H o i-C an  oraz Dan-Don 
oddz ia ły  a rm ii ludow e j znisz
czy ły  pozycję w o jsk  fra n cu 
skich, zdobyw ając w ie le  sprzę
tu  wojennego.

W icekonsis! b ry ty js k i w B ra tys ław ie  
o rgan izow a ł bandę szpiegowską
(d) P R A G A  (PAP). Przed są

dem państw ow ym  w  B rn ie  M o 
ra w sk im  rozpoczął się proces 
p rzeciw ko 8 członkom  an typań
s tw ow e j o rgan izac ji, oskarżo
nym  o szpiegostwo i  zdradę sta
nu. Jak  w y n ik a  z ak tu  oskarże
nia, organ izacja  ta, nosząca na
zwę „ D r  H re b ik “  u trzym yw a ła  
b lis k i k o n ta k t z w icekonsulem  
b ry ty js k im  w  B ra tys ła w ie  LG . 
Gazę. Członkow ie organ izac ji

zb ie ra li ważne m a te ria ły  szpie
gowskie i  p rzekazyw a li je  w ice - 
konsu low i Gazę oraz p rzygo to 
w y w a li się do w yw o ła n ia  zama
chu stanu w  razie w yb uch u  no
w e j w o jn y  św ia tow e j i  agresji 
zachodnich im p e ria lis tó w  na Cze 
chosłowację. W icekonsul Gazę 
dostarczy ł o rgan izac ji c a łko w i
cie wyposażoną rad iostac ję  na
dawczo-odbiorczą.

Ze sportu

H o m e d  -  C W K S  4:2 (1:1)
Dobra gra Polaków w nseczu z najlepszą 

drużyną turnieju
A G A  5.X . (te l. w ł. )  W  d a lszych
i tu r n ie ju  p iłk a r s k ic h  re p re z e n  
w o js k o w y c h  k r a jó w  d e m o k ra -

id o w e j ro z e g ra n e  z o s ta ły  d w a  
a n ia : w  O s tra w ie  A T K  z re m is o  
z C D N V  2:2 (2:2), a w  P ilz n ie  
ed p o k o n a ł C W K S  4:2 (1:1). 
N V E D : G ro s its , R a k o c z y , T o th , 
k ,  P a t ty i ,  B a n a i, B u d a i I I ,  K o c  
lo r v a th ,  (B u d a i I ) ,  P u ska s , B a - 
ay.
K S : S k ro m n y , G ę d łe k , G lim a s ,

G ra  ro z p o czyn a  s ię  o b u s tro n n y m i 
a ta k a m i. P ro w a d z e n ie  z d o b y w a ją  
W ę g rz y  w  19 m in u c ie  ze s trz a łu  P u - 
skasa. W  39 m in u c ie  w y r ó w n u je  A -  
n io ła . P o p a u z ie  ju ż  w  d ru g ie j m in u  
c ie  A n io ła  z d o b y w a  p ro w a d ze n ie . 
W ę g rz y  w y r ó w n u ją  w  8 m in u c ie  po 
s trz a le  K o cs isa . G ra  je s t  w  d a lszym  
c ią g u  w y ró w n a n a . D o p ie ro  w  o s ta t
n ic h  5 m in u ta c h  h u ra g a n o w y  z ry w

W ę g ró w  p rz y n o s i im  dalsze  b ra m k i,  
z d o b y te  p rzez  K ocs isa  w  40 i  43 m i
n u c ie .

W  zespo le  p o ls k im  n a  w y ró ż n ie n ie  
z a s łu ż y li S k ro m n y , P a rp a n , J a n e 
cze k , A n io ła  i  B o b u la . T e n  o s ta tn i 
d o z n a ł w  33 m in u c ie  po  p rz e rw ie  k o n  
tu z j i ,  w  w y n ik u  k tó r e j  m u s ia ł ze jść  
z b o iska . K o n tu z ję  o d n ió s ł ró w n ie ż  
O le jn ik .

M ecz A T K  - -  C D N V  2:2 (2:2) b y ł  
s p o tk a n ie m  w y ró w n a n y m . W  p ie rw  
s zym  o k re s ie  s z y b k ie  a ta k i B u łg a 
ró w  z a k o ń c z y ły  s ię  z d o b y c ie m  d w u  
b ra m e k  p rz e z  M ila n o v a , p ó ź n ie j je d  
n a k  w  28 i  29 m in u c ie  C zechos ło - 
w a c y  w y r ó w n a l i  ze s trz a łu  P a - 
z ic k y ‘ego i  H ry c y a ra .

P o d o ty c h c z a s o w y c h  g ra c h  p ro w a  
d z i H o n v e d  — 4 p k t . ,  p rz e d  A T K  — 
3 p k t . ,  C D N V  — 1 p k t . ,  i  C W K S  — 
0 p k t.

W  sobo tę  o d b ę d z ie  s ię  w  P ra dze  
d e c y d u ją c y  o I I I  lu b  IV  m ie js c u  
m ecz C W K S  — C D N V . „

przeciw aresztowaniu l 
demokratów greckich ! 

w Belgii
(f) R eakcy jny  rząd  b e lg ijs k i [ 

w yd a ł nakaz aresztowania prze I 
byw a jących  na em ig rac ji w  Bel 
g ii, greckich  działaczy dem o
k ra tycznych  i  zam ierza w ydać j 
ich  w  ręce siepaczy faszystow 
skiego rządu Venizelosa. W  ■ 
zw iązku z ty m  C entra lna  Rada 
Z w ią zków  Zaw odow ych w ys ła 
ła  do p rem iera  rządu b e lg ij
skiego Joseph‘a P ho lien  depe- i 
szę, w  k tó re j p ro testu je  prze
c iw  aresztow aniu greckich  dz ia - j 
łączy dem okra tycznych L e o n i- 
desa Strangesa i  W assili A s p r i-  
dis i  domaga się uw o ln ie n ia  w y 
m ien ionych  osób oraz pozosta- ; 
w ien ia  im  możności w yb o ru  
k ra ju , do którego zechcą w y je 
chać z B e lg ii.

Albański zespól 
młodzieżowy wystąpi 

w stołecznych 
zakładach pracy

(f) P rz y b y ły  do W arszaw y W 
ram ach w y m ia n y  k u ltu ra ln e j \ 
polsko -  a lbańsk ie j, 30-osobowy 
m łodzieżow y zespół taneczny 
F ilh a rm o n ii A lb ań sk ie j R epu
b l ik i Ludow e j, rozpocznie swe 
w ystępy w  dn iu  6 bm., dając 
przedstaw ien ie d la  rob o tn ików  
na Żeran iu . W  niedzie lę  zespół 
w ys tąp i na te ren ie  W arsz. Zakł* 
P rzem ysłu Odzieżowego, wieczo 
rem  zaś odbędzie się pierwszy 
pokaz pu b liczny  w  sa li P ań ' 
s tw ow ej F ilh a rm o n ii W arszaw ' 
sk ie j.

Po w ystępach w  sto licy, ze' 
spół naw iąże k o n ta k t z p o ls k i' 
m i zespołam i lu d o w y m i: m. ih- 
z zespołem „M azowsze“  w  o ' 
środku szko len iow ym  w  K a ro li ' 
nie.

Dalsze w ystępy zespołu, prze ' 
znaczone g łów n ie  d la  pub liez ' 
ności robotn icze j, odbędą się ^  
poszczególnych m iastach w o je ' 
w ódzkich .
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Polska pragnie przyczynić się do szybkiego rozwiązania
problemu Korei dla dobra ludu koreańskiego

P rz e m ó w ie n ie  ambasadora W ie rb io w s k ie g o  w K o m is ji P o lity c z n e j OINZ

N a  drodze m e ch a n iza c ji ro ln ic tw a

(a) NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, w toku dy
skusji w Komisji Politycznej nad kwestią koreańską zabrał 
glos szef delegacji polskiej ambasador Wierbłowski. W prze
mówieniu tym amb. Wierbłowski oświadczył m. in.:

W ypow iedzi delegatów, k tó 
rzy  dotychczas zab ie ra li głos w  
dysku s ji i po pa rli rezo lucję 
przedstaw ioną nam  przez dele
gata W ie lk ie j B ry ta n ii,  b y ły  
n iezw yk le  charakterystyczne. 
O dm ó w ili on i rozważania p rob
lem ów  zasadniczych, dotyczą
cych K ore i i  ogran icza li się je 
dyn ie  do zachwalania p rzed ło
żonej rezo luc ji.

ZSRR zawsze domagał się 
utworzenia jednolitej Korei

P rzem aw ia jąc w  im ie n iu  de
legac ji po lsk ie j, chc ia łbym  prze
de w szystk im  rozważyć do
k ła d n ie  dw a zagadnienia. Po 
pierwsze — bezsporne jest, że 
w ie lk ie  m ocarstw a zobow iązały 
się do odbudow ania n iepodleg
łości narodu koreańskiego w 
je dn ym  państw ie  i pod jednym  
rządem. Po d rug ie  — w  przeci
w ieńs tw ie  do w n iosków  Stanów 
Z jednoczonych, —  Zw iązek Ra
dziecki dom agał się od same
go początku m oż liw ie  ja k  n a j
szybszego u tw orzen ia  n iepodle
głego państw a koreańskiego. 
S tanow isko Z w iązku  Radziec
kiego zostało p rzy ję te  przez Ra
dę M in is tró w  Spraw  Zagranicz
nych na kon fe ren c ji m oskiew 
sk ie j 27 g rudn ia  1945 roku . D y 
skusja pom ija jąca  te dw a ele
m en ty  zagadnienia n ie  może o- 
czyw iście nosić cha rak te ru  o- 
b iek tyw nego i  rzeczowego.

Muszę przypom nieć m oim  
przedm ówcom , k tó rzy  ta k  b a r
dzo pragną un ika ć  dysku s ji nad 
całością zagadnienia, że Korea 
została, ja k  to  powszechnie 
w iadom o, w yzw olona przez w o j
ska radzieckie, k tó re  rozg rom iły  
a rm ię  japońską. Na pó łw ysp ie  
koreańskim , w  c h w ili, gdy w o j
ska radzieckie  w k ro czy ły  na te 
ren  K ore i, zapoczątkował naród 
koreańsk i tw orzen ie  w łasnych 
organów  w ładzy przez zwołan ie 
ju ż  6 w rześnia 1945 ro ku  K o n 
gresu O gólnokoreańskiego w 
Seulu. Dopiero w  dw a dn i po 
ty m  Kongresie, w  porozum ieniu 
z dow ództw em  w o jsk  radziec
k ic h  do K o re i p rz y b y ły  oddzia
ły  am erykańskie  sprowadzone 
z F il ip in  i O k ina w y , k tó re  oku 
po w a ły  pó łwysep aż do 38 ró w 
noleżnika. O kupacja  w o jsk  ra 
dz ieck ich i  am erykańskich  m ia 
ła  nosić cha rak te r prze jśc iow y 
do c h w ili u tw orzen ia  n iepodleg
łego _ państwa koreańskiego, 
zgodnie z uchw a łam i kon fe ren 
c j i  m oskiew skie j.

Jasnym  jest, że spraw a K o re i 
ja k o  zagadnienie dotyczące l i 
k w id a c ji sku tkó w  w o jn y  w  is to 
cie swoje j należała do kom pe
te n c ji Rady M in is tró w  S praw  
Zagranicznych i zgodnie z art. 
107 K a r ty  n ie  m ogła i  n ie  pow in  
na była  być rozpa tryw ana  przez 
O NZ. Znalazła  się ona na agen
dzie O NZ ty lk o  i w yłącznie d la 
tego, że U S A  uzna ły to  za n a j
lepszą drogę do re a liza c ji swo
ich p lanów  po litycznych  w  tym  
k ra ju .

N ie  m am  potrzeby przytaczać 
n iesłusznych i  n iew łaśc iw ych  u -  
chw a ł Zgrom adzenia Ogólnego 
w  la tach 1947, 43 i  1949. W iado
mo, że w  ich  w y n ik u  powołano 
do życia kom is ję  koreńską, k tó 
ra  przedkłada ła  nam  ju ż  na u - 
przedn ich sesjach swoje rapo rty .

Dokument jedyny w swoim 
rodzaju

. Na obecnej sesji zgromadzenia 
ta  sama kom is ja  koreańska 
p rzedstaw iła  rap o rt, k tó ry  marn

przed sobą. Jest to  ra p o rt o b 
szerny, bo obe jm u jący 127 stron. 
D z iw nym  jest więc, że przem ó
w ienia k tó re  słyszeliśm y pod - 
czas poprzednich posiedzeń K o 
m is ji P o lityczne j, z w y ją tk ie m  
w ystąp ien ia  m in . W yszyńskiego, 
n ie  w d aw a ły  się w  analizę tego 
rapo rtu . Jest to bardzo c ieka
w y  dokum ent. O be jm uje  on h i
storię  zagadnienia koreańskiego 
od roku  1947. S tw ie rdz ić  jednak 
muszę, że jest to dokum ent je 
dyny  w  swoim  rodzaju. N igdy  
przed tym  żaden organ N aro  - 
dów Zjednoczonych nie  m ia ł 
przed sobą dokum entu, w  k tó  -  
ry m  fa k ty  ta k  bardzo zaprze
czały w nioskom , w  k tó ry m  
część opisowa pozostawałaby w 
ta k  rażącym  przeciw ieństw ie  do 
części zaw iera jące j konkluz je .

W c h w ili przybyc ia  na teren 
K o re i P o łudn iow e j «komisji O NZ 
is tn ia ł w  te j części k ra ju  m a rio 
ne tkow y  rząd, op ie ra jący się na 
te rro rze  i  m etodach po licy jnych . 
Taka b y ła  i  je s t zgodna op in ia  
tych, k tó rzy  odw iedza li Koreę. 
Tępien ie elem entów  postępo
wych, masowe aresztowania 
tych, k tó rzy  odw aży li się pod
nieść głos k r y ty k i p rzec iw  ko 
ru p c ji i  s tosowaniu daw nych 
m etod japońskiego bku pa ń ta  — 
oto środki, p rzy  pomocy k tó rych  
rząd ten, w b rew  w o li narodu, u - 
trz y m y w a ł się p rzy  w ładzy. W  
ty m  sam ym  czasie w  K o re i P ó ł
nocnej przeprowadzone zostały 
re fo rm y  dem okratyczne. U tw o 
rzono samorząd, wprowadzono 
ustaw odaw stw o o ochronie p ra 
cy, przyznano rów ne  p ra w a  k o 
b ie tom  i  przeprowadzono re fo r
mę ro lną , k tó ra  da ła ziem ię sze
ro k im  rzeszom lu du  koreańskie
go.

J a k i b y ł stosunek k o m is ji w  
ciągu dwóch la t je j dzia ła lności 
do reż im u ucisku ■ i  gw a łtu  w  
K o re i P o łudn iow e j?  Zestawm y 
w ydarzenia w  K o re i P o łudn io 
w e j na przestrzeni osta tn ich 
trzech la t i ich  ocenę dokonaną 
w  raporc ie  K om is ji. Jaką w y 
m owę ma c y fra  w ięźn iów  p o li
tycznych w  te j części k ra ju ! Z 
ra p o rtu  K o m is ji w yn ika , że w  
ro ku  1949 aresztowano 118.621 
osób, a w  ciągu czterech m iesię
cy 1950 ro ku  32.018 osób. C y fry  
te m ów ią za siebie.

„Komisja koreańska“ 
bije rekordy... hipokryzji
K om is ja  przyznaje, że wobec 

aresztowanych stosowano b ru 
ta lne  m etody po licy jne , w y m u 
szano zeznania i  uciekano się do 
to r tu r . Chcąc w y b ie lić  k rw a w y  
reż im  L i Syn -  mana, ra p o rt cy 
tu je  in s tru k c je  szefa p o lic ji, k tó 
re  ob łudn ie  zakazyw a ły  stoso
w ania  to r tu r  wobec w ięźn iów  i 
dodaje: „J a k k o lw ie k  in s tru kc je  
te s tan ow iły  pośrednie przyzna
nie, że p ra k ty k i tego rodza ju  
is tn ia ły , w skazyw a ły  one je d 
nak, że rząd b y ł w ra ż liw y  na 
nacisk o p in ii pub liczne j i  pode j
m ow a ł k ro k i d la  popraw y w y 
m ia ru  spraw ied liw ości, k tó ry  
jeszcze ciągle c ie rp ia ł w  w y n ik u  
dziedzictwa japońsk ich  m etod 
po licy jn ych “ . —  O to wszystko, 
co K om is ja  ma do powiedzenia 
na ten tem at. Zam iast potępić 
tego rodza ju  faszystow skie m e
tody reżim u L i  Syn -  mana, 
znane nam  dobrze z p ra k ty k i o- 
kupan tów  h itle ro w sk ich , K o m i
sja, b iją c  reko rdy  h ip o k ry z ji,  sta 
ra  się wykazać w raż liw ość re 
żim u na presję o p in ii publiczne j. 
Reżimu, k tó ry  korespondent

„N e w  Y ork  T im es“  w  spra
wozdaniu z dn ia  6 m arca 1950 
roku  o k re ś lił w  sposób następu
jący : „Znaczna część K o re i Po
łu dn io w e j zna jdu je  się dziś pod 
terrorem . Jest to te rro r  po
wszechny, k tó ry  praw dopodob
nie  n ie  ma sobie równego na 
św iecie“ .

W  przec iw ieństw ie  do tego, co 
m ó w ił tu ta j p rzedstaw ic ie l k l ik i  
L i  Syn-m ana, stw ierdzono ró w 
nież, że rząd n ie  dokona ł żad
nych re fo rm , aby popraw ić  go
spodarczą sytuację w  k ra ju . 
T rag iczny b y ł los tych , k tó rzy  
m ie li odwagę k ry ty k o w a ć  zbro
dniczą działa lność reż im u L i 
Syn-m ana. P rzyk ładem  jest los 
13 cz łonków  Zgrom adzenia N a
rodowego K o re i P o łudn iow e j, 
k tó rzy  skazani zosta li w  lu ty m  
1950 ro k u  na ka rę  w ięz ien ia  od 
pó łto ra  do 10 la t. Zbrodnie, k tó 
re p o pe łn ili, po legały na przed
s taw ien iu  p e ty c ji w  K o m is ji 
ONZ, na podw ażaniu zaufania 
do rządu przez wskazanie na 
w y p a d k i k o ru p c ji jego człon
ków , na sprzec iw ian iu  się n ie 
k tó ry m  pozycjom  budżetowym , 
w ysu w an iu  w n iosków , dotyczą
cych zm iany ko n s ty tu c ji.

Wobec ta k  oczyw istego po
gw ałcenia e lem entarnych zasad 
p raw a  w  ogóle, a im m u n ite tu  
parlam entarnego w  szczególno
ści, »wobec tych  zbrodniczych 
dz ia łań  rządu, K om is ja  z podzi
w u  godną obłudą ogranicza się 
do s tw ie rdzen ia : „P rzew ażało 
przypuszczenie, że dowody nie  
pop ie ra ły  w  p e łn i oskarżeń. 
Szereg oskarżonych co fną ł ze
znania, s tw ierdza jąc, że zosta
ły  one wym uszone na n ich  to r 
tu ra m i“ . Oto, panow ie delegaci, 
wszystko, co K om is ja  m ia ła  do 
powiedzenia w  te j spraw ie.

R apo rt K o m is ji podaje da le j, 
że w  zw iązku  z zarządzonym i 
na w iosnę b r. w yb o ra m i w  K o 
re i P o łudn iow e j, grupa L i  S yn- 
mana dokonyw ała  m asowych a- 
resztow ań kandyda tów  i  innych  
osób. D a le j czytam y w  raporc ie : 
„Z  w yb o ró w  w yco fa ła  się po
ważna ilość osób, co w ykazu je  
na stosowany nac isk“ . N ie prze
szkadza to  wcale K o m is ji s tw ie r 
dzić w  k o n k lu z ji, że n ie  uży
wano p res ji, by w p łyną ć  na w y 
bo ry  na rzecz poszczególnych 
kandyda tów . Jak  w idać  człon
kow ie  K o m is ji p rzyzw ycza jen i 
są do bardzo sw oistych m etod 
wyborczych.

I ' oto z ja w ił się tu ta j przed
s taw ic ie l k l ik i  L i  S yn-m ana i 
bezczelnie nam aw ia ł nas, aby 
tego ty p u  w yb o ry  p rzeprow a
dzić także w  K o re i Północnej. 
Czy n ie  b y ły  to k p in y  z naszej 
K o m is ji?  O to ja k  w yg ląda  ra 
p o rt K o m is ji. Czy n ie  w y s ta r
czają przytoczone fa k ty , aby 
zdyskw a lifiko w a ć  ra p o rt i  jego 
au to rów , by  wykazać, że je d y 
na fu n k c ja  K o m is ji polegała na 
u k ry w a n iu , fa łszow an iu  i  uspra 
w ie d liw ia n iu  rep res ji, ak tó w  
g w a łtu  i  te rro ru , k tó re  b y ły  sy
stemem rządzenia w  po łudn io 
w e j części K ore i?

W iadom o, że reż im  L i  S yn- 
mana został u tw o rzony  i  b y ł po 
p ie rany przez S tany Z jednoczo
ne i  jes t ich  szczególnym pu 
pilem .

Agresję rozpoczęła klika  
Li Syn-mana

Reżim  L i  Syn-m ana, o k tó 
ry m  słyszeliśm y tu ta j,  że jest 
dzieckiem  ONZ, że jest pod
opiecznym  naszej O rgan izacji, 
wym agać ma, w ed ług  n ie k tó 
rych  delegatów, specja lne j opie
k i i  poparcia. T e j op iek i i po
parc ia  ud z ie liła  m u też K om is ja  
w  sposób ja s k ra w y  fa łszu jąc 
fa k ty , k tó re  poprzedziły  w yda
rzenia z 25 czerwca. K to  rozpo

czął dzia łania w o jenne 25 czerw 
ca? W ydaje m i się, że m in is te r 
W yszyński dostatecznie w y ja ś n ił 
sytuację na podstaw ie doku
m entów. Tym  n iem n ie j chc ia ł
bym  zatrzym ać się na tych  tak  
isto tnych w ydarzeniach. Raport 
kom is ji koreańskie j w  swych 
wnioskach stw ierdza, że dz ia ła
nia wojenne rozpoczęły oddzia
ły  północne. Na po tw ie rdzen ie 
te j fezy przytacza następujące 
dowody: W  ustępie p ierw szym  
rap o rtu  czytam y, że K om is ja  zo 
stała o fic ja ln ie  po in fo rm ow ana 
przez m in is tra  spraw  zagranicz 
nych R e pu b lik i K oreańsk ie j, że 
obszar R e pu b lik i został zaata
kow any wczesnym ran k ie m  
przez s iły  zbro jne w ładz z P ó ł
nocy. W ustępie d ru g im  K o m i
sja dodaje, że szczegółowe ra 
p o rty  ' o trzym ała  od m in is tra  
spraw  w ew nę trznych i na po
parcie swej tezy w  ustępie p ią 
ty m  podaje wreszcie następu ją 
cy dowód: „P rezyden t (chodzi 
oczyw iście o L i  S yn-m ana) okre 
ś li ł ja ko  w ie ru tn e  k ła m stw o  
oskarżenie R e pu b lik i P o łud n io - 
w o-K oreańsk ie j o spowodow a
nie in w a z ji przez rozpoczęcie 
a taku “ . Oto źród ła  in fo rm a c ji. 
Od kogo one pochodziły? Od 
tych, k tó rzy  na p rzestrzen i ostat 
n ich trzech la t podżegali do w o j 
ny, m a rz y li o w o jn ie  i  p rzygo
to w y w a li w o jnę. K o m is ja  sama 
przyznaje, że od czasu do cza
su prezydent i  in n i w p ły w o w i 
p o lity c y  sk ła da li ośw iadczenia, 
z k tó ry c h  w yn ika ło , że zbliża 
się m om ent, w  k tó ry m  trzeba 
będzie ja ko  ostateczny środek 
zastosować siłę zb ro jną  celem 
zjednoczenia k ra ju . R a po rt K o 
m is ji wspom ina o p rzem ów ien iu  
m in is tra  spraw  zagranicznych, 
k tó ry  w z y w a ł, lu d  koreański, 
aby w  każdej c h w ili b y ł gotów  
do o fia ry  sw o je j k rw i.  30 g ru 
dn ia 1949 ro ku  L i  S yn -m an  oso 
biście s tw ie rdz ił, że będzie m u
s ia ł s iłą  zjednoczyć k ra j.  R aport 
K o m is ji skrzętn ie  p o m ija  inne 
oświadczenia.

M im o w ie lo k ro tn ych  ośw iad
czeń p rzedstaw ic ie li w ładz  K o 
re i P o łudn iow e j, k tó re  w skazy
w a ły  w yraźn ie  na w o jenne i 
agresywne zam iary  g ru p y  L i 
S yn-m ana, K om is ja  O N Z u s iłu 
je  ośw iadczenia te zbagate lizo
wać. W ty m  celu K o m is ja  s tw ie r 
dza, że n ie  w ie rzy , b y  człon
kow ie  rządu m ie li fak tyczn ie  
zam iar użycia s iły , złożenie ich 
zaś przez odpow iedzia lne osoby 
w skazyw ałoby jedyn ie  na po
wagę sytuac ji.

Czy można przypuścić, że znaj 
dzie się ktoś aż ta k  na iw ny, by 
dać się przekonać p rzy  pomocy 
ta k ie j argum entacji?  A u to rzy  
tego ra p o rtu  w idoczn ie przezna 
czy li go d la  lu dz i zupełn ie nie 
znających sy tu a c ji i  n ie  zorien
tow anych, k tó ry m  można m ó
w ić  wszystko, co się chce.

W brew  w szys tk im  aktom , 
będącym w yrazem  poko jow e j 
p o lity k i rządu K o re i Północnej 
i  w b re w  w yraźn ie  w o jen nym  
tendencjom  g ru py  L i  S yn-m ana 
K om is ja  bez żadnego uzasadnię 
n ia  dochodzi do w n iosku , że 
dz ia łan ia  w o jenne rozpoczęte zo 
s ta ły  przez oddzia ły  północne. 
K om is ja  n ie  podaje żadnych 
fa k tó w  na poparcie te j tezy, a 
w  rzeczyw istości op iera się w  
całości na ośw iadczeniach orga
n iza to rów  w o jn y  ż Południa . 
N ie  często w  h is to r ii zdarza się, 
aby ta k  cyn iczn ie  fab rykow ano 
na jpoważnie jsze oskarżenia. D la 
tego też delegat P o lsk i p rzy łą 
cza się do stanow iska delegata 
radzieckiego na tem at koniecz
ności rozw iązan ia  te j n ie lega l
ne j i skom prom itow anej K o 
m is ji.

Jasne jest, że dz ia łan ia  w o jen 
ne rozpoczęła Korea P o łudn io 
wa. W szystkie dowody przem a

w ia ją  za tym . D ow ody te je d 
nocześnie n iezb icie stw ie rdza ją , 
że dopiero w  odpow iedzi na p ro 
w okacy jn y  atak w o jska  K o re i 
Północnej przeszły do k o n tr 
ataku. W  ten sposób stanęliśm y 
w  K o re i w  ob liczu w o jn y  dom o
w e j z w szys tk im i tego konse
kw encjam i.

Nielegalne decyzje
S tw ie rdz ić  należy, że Rada 

Bezpieczeństwa, k tó re j za po
średnictw em  K o m is ji przesłane 
zostały w szystkie tw ie rdzen ia  L i 
Syn-m ana i  jego g rupy, zebrała 
się w  dniach 25 i 27 czerwca ja 
ko  c ia ło  n iep raw n ie  ukons ty 
tuowane. B ra k  by ło  w  je j sk ła 
dzie reprezentantów  dwóch w ie! 
k ich  m ocarstw . Faktem  jest 
rów nież, że decyzja prezydenta 
Stanów Zjednoczonych /. dnia 
27 czerwca o in te rw e n c ji zosta
ła  powzięta jednostronn ie , zanim  
jeszcze n iep raw n ie  ukonsty
tuowana Rada Bezpieczeństwa 
zdoła ła się zebrać i powziąć swe 
nie legalne decyzje.

Dlaczego m am y praw o  tw ie r 
dzić, że decyzje te  b y ły  n ie le 
galne w  św ie tle  K a r ty  i  ogól
nych zasad praw a m iędzynaro
dowego? K a rta  w  a rt. 2 ustępu 
7 w yraźn ie  zakazuje inge renc ji 
w  wewnętrzne spraw y państw. 
Zasadę tę w yraźn ie  sankcjo
nu je  rów n ież rozdzia ł 7, k tó ry  
om aw ia zagadnienia kom peten
c j i  Rady Bezpieczeństwa w y 
łącznie  w  wypadkach narusza
nia  poko ju  i  ak tów  agresji na 
płaszczyźnie m iędzypaństwowej. 
N ie ma w  ty m  rozdzia le an i 
jednego słowa, k tó re  dopuszcza
łoby jego zastosowanie w  w y 
padkach w o jn y  dom owej.

W yłącza jąc kom petencję ONZ 
w  sprawach w o jn y  dom owej 
K a rta  p rzy ję ła  fak tyczn ie  ogól
ne zasady praw a m iędzynarodo- 
dowego. Z zasad tych, ja k  w ia 
domo, w y n ik a  ścisły obow iązek 
n ie in te rw e n c ji w  każdym  w y 
padku w o jn y  dom owej. P rz y j
m u jąc zatem, że K orea jest 
jednym  k ra jem  należało potę
p ić in te rw enc ję , k tó ra  tam  ma 
m iejsce. Fakt, że m ów cy om i
n ę li to zagadnienie, że w yraźn ie  
chcą pom inąć przeszłość, na co 
szczególny nacisk k ła d ł delegat 
b ry ty js k i,  ma oczyw isty  cel zar- 
tuszowania n ie lega lnych pocią
gnięć i  uchy len ia  się od odpo
w iedzia lności za oczyw iste z ła 
m anie prawa. In te rw e n c ja  ta, 
ja k k o lw ie k  by ła  in te rw e n c ją  jed  
nego m ocarstwa, co d la  każdego 
je s t jasnę, posług iw a ła  się au to
ry te te m  j  f lag ą  N arodów . Z je d 
noczonych. In te rw e nc ja  ta 
sprzeczna b y ła  z art. 43 K a rty . 
F lagą zaś N arodów  Z jednoczo
nych  posług iw ano się d la  celów 
w o jennych  w b re w  reg u la m i
now i.

Rada Bezpieczeństwa 
nie podjęła żadnych kroków  
aby zapobiec bestialstwom 

USA
Panie Przewodniczący, spra

wa, k tó ra  sto i przed K om is ją  
ma je d n a k  prócz aspektów p ra w  
nych także aspekt hu m an ita rny , 
o k tó ry m  n ie w ą tp liw ie  n ik t  z 
tu  obecnych n ie  pow in ien  zapo
m inać. N ie  ty lk o  dopuszczono, 
się in te rw e n c ji zb ro jne j, n ie  t y l 
ko, n ie  pod ję to  żadnych k ro kó w  
w  celu pokojowego z lik w id o w a 
n ia  k o n f lik tu , ale w  to ku  z b ro j
ne j in te rw e n c ji konsekw entn ie  
dopuszczano się łam an ia  prawa, 
k tó re  obow iązu je naw et tych, 
k tó rz y  prowadzą wojnę. Od 
pierwszego dnia, k ie dy  w o jska 
am erykańsk ie  w k ro czy ły  na te 
ren K o re i rozpoczęto bestia lsk ie  
niszczenie życia ludzkiego i  do-

Z le  i  do b re  d o i m łodz ieży  S ta rachow ic
O czym  ja k  o czym, ale o 

przechodnim  proporczyku n a j
lepszego zespołu m łodzieżowego 
m yś le li wszyscy chłopcy i  dziew 
częta przem ysłow ych zakładów  
w o j. kie leckiego. Każdy z n ich 
chc ia ł m ieć skrom ny, czerwony 
tró jk ą c ik  jedw ab iu , osadzony 
na oku tym  drzewcu w  swej fa 
bryce, w  sw ym  zakładzie.

Na fa k t, że t ró jk ą c ik  ten wę
d ro w a ł od h u ty  „O stro w ie c“  do 
Zak ładów  S tarachow ick ich  i  od
w ro tn ie  z łoży ł się n ie  p rzypa
dek, ale rzete lna, ow iana m ło 
dzieńczym  rom antyzm em  praca 
ro b o tn ik ó w  w a lcow n i, frezerów  
z narzędziow ni, czy toka rzy  z 
fa b ry k i samochodów.

Przed k ilk u  m iesiącam i p ro  - 
porczyk osiad ł na dobre w  Za- 

» acl\  S ta rachow ick ich , zda- 
tv ll ? ż-  trudno , bardzo

, °. b óńzie im  go zabrać, że 
zostanie tam  na długo. 

P rzem aw ia ło  za ty m  wiele...

*
O rganizacja ZM P, w praw dzie  

n iew ie lka , bo licząca 695 człon
kó w  na ogólną ilość za trud n io 
nych w  zakładach przeszło 2.500 
m łodzieżowców, p o tra fiła  roz -  
n iec ić  w rodzony m łodzieży en tu
zjazm, tchnąć go w  ra m y  s tw o
rzonych brygad, skierow ać ku 
w ie lk ie m u  ce low i stałego, syste
m atycznego zw iększania p roduk  
c ji,  ulepszania je j,  ra c jo n a liz o 
w ania.

N ik t  inny , ty lk o  w łaśn ie  m ło 
dzieżowa brygada Szyd łow skie
go pierwsza doszła do w niosku, 
że stare, tra d ycy jn e  kanony 
no rm  technicznych w  przem yśle 
m eta low ym  kłócą się w yraźn ie  
z now ym , socja lis tycznym  sto - 
sunkiem  do pracy, że w łaśnie 
stare no rm y są pewnego rodzaju 
ham ulcem  w  rozw in ięc iu  w szy-

A n a to l Ryszczuk
stk ich  m ożliwości, zastosowaniu 
rea lne j w yda jnośc i pracy.

B rygada sama, z w łasne j in i 
c ja tyw y , przeszła na no rm y  no
we, ana lityczne i  m im o to  p ro
cent je j w yda jności przekraczał 
stale przepisową „se tkę “ .

*

Nadszedł je d n a k  początek 
„z łych  d n i“  S tarachow ic, po
tw ie rdza jący  jeszcze raz tw a r 
dą zasadę, że praca o rgan izac ji 
m łodzieżowej, chociażby zupeł
nie dobre j, n ieuchronn ie  się w y 
paczy, je ś li b ra k  będzie ścisłego 
powiązania z pa rtią , je ś li zm nie j 
szy się je j ideologiczne k ie ro w 
n ic tw o  i opieka nad ZM P.

Tow. M arszałek, sekre tarz za
kładowego kom ite tu  p a r t i i całe 
swe s iły  i  czas oddaw ał spraw ie 
organ izacji, spraw ie p ro d u kc ji 
i rozw o ju  zakładów.

„M łodz ież  doskonale _ dawała 
sobie radę sama“ . W  ta k im  P o 
konan iu  u trz y m y w a ł tow. M a r
szałka fa k t zdobycia przez n ią  
przechodniego proporczyka w o
jew ództw a.

C a łkow ite  poświęcenie się 
„sp raw om  starszych“ , p rze ko 
nanie o sam odzielności m łodych 
— wszystko to  z łożyło  się na 
coś, co się nazywa „n iedocen ie- 
n iem  w agi odcinka m łodzieżo - 
wego“ .

No i  zaczęły się złe dni.
Przeniesiono zarząd fabrycz -  

ny Z M P  do pięknego, nowoczes
nego Dom u Ludowego, co m ia 
ło stw orzyć dogodniejsze w a ru n 
k i pracy. Zapom niano je dn ak  o 
pew nym  „a le “ . O tym , że Dom 
L u do w y  jes t odda lony od zak ła
dów  o p ra w ie  pó ł k ilom e tra .

N ik t  z chłopców  n ie  m ia ł an i 
czasu, an i m ożliw ości wpaść do 
zarządu, poradzić się w  p iln e j 
spraw ie, o trzym ać odpow iedn ie 
in s trukc je .

K o m ite t p a r ty jn y  zosta ł na 
s ta rym  m ie jscu, na te ren ie  za
k ładów . P ó łk iło m e trow a  odleg
łość p rze tw orzy ła  w ięź m iędzy 
k ie row n ic tw e m  p a rty jn y m  a 
m łodzieżow ym  w  c ien iu tką , 
słabą n itkę , pod trzym yw aną je  
dyn ie  obopólną w ym ianą  pisem 
nych uchw a ł i  zleceń.

—  Z dob y li przecież p ro po r
czyk, dadzą sobie radę —  m a
w ia li towarzysze p a rty jn i.

A  z ty m  „daw aniem  ra d y “  nie 
by ło  ju ż  n ieste ty dobrze. Za
k ła d  ży ł sw o im  życiem, a za
rząd Z M P  w  p ięknym , now ym  
bu d yn ku  —  swoim. P rzew odn i
czący zarządu, M argu la , byw a ł 
początkow o w  oddziałach p ro 
dukcy jn ych , potem pokazyw ał 
się coraz rzadzie j i  w  końcu te 
ren pracy og ran iczy ł do białego 
po ko iku  w  p iękn ym  Dom u L u 
dowym . Jego następca, Danek, 
bezkry tyczn ie  p rze ją ł s ty l p ra 
cy poprzednika i je ś li ktoś z 
m łodych ro b o tn ik ó w  zobaczył 
przewodniczącego w  zakładzie— 
uw aża ł to za n ie z w y k ły  w yp a 
dek.

Tow. M arsza łek nadal odda
w a ł swój ca ły  czas ty lk o  „spra 
w om  starszych“ , w  ślad za n im  
szli sekretarze o rgan izac ji od
działowych.

M ija ły  ta k  dn i, tygodnie. B ry  
gady młodzieżowe, pozbawione 
konkretnego k ie ro w n ic tw a , roz
g ląda ły  się bezradnie i  zaczęły 
trac ić  swoją spoistość. Rozpada
ły  się. Na jednym  oddzielę z 12 
zostało ich 8.

N iek tó rzy  starsi m a js trow ie  
sami p rzyczyn ia li się do rozb i
cia brygad, przestaw ia jąc samo

w o ln ie  m łodzieżow ców z jedne
go oddzia łu  do drugiego.

C hłopcy żądni b y li w iedzy 
technicznej, chc ie li się ciągle u - 
czyć, ale kazano im  nieraz po 
6 m iesięcy gw in tow ać jedną i 
tę samą śrubkę, obtaczać jedne 
i  te same detale.

O rgan izacja  p a rty jn a  i ZM P 
zapom nia ły  o rzeczy, k tó rą  po
s tan ow iły  niegdyś koniecznie 
w prow adzić — żeby w  tak  roz
leg łych zakładach by ło  p rzyna j 
m n ie j dwóch radców  m łodzie
żowych. Pozostawał nadal je 
den i  n ie  m óg ł ju ż  napraw ić  za 
lam ującego się w spółzaw odnic
tw a  pracy.

P unktem  zw ro tn ym  były_ w y 
bo ry  now ych w ładz, zarówno 
p a rty jn y c h  ja k  i m łodzieżowych 
w  zakładach. Sekretarzem  ko 
m ite tu  został tow . Janion, prze
wodniczącym  Z M P  —  m łody 
ślusarz Sykut.

Sam zarząd ZM P  nie ma ju ż  
dziś może tych  „dogodnych wa 
ru n kó w  p racy“  co zarząd po
przedn i, bo przeniesiono go z 
Wygodnego Dom u Ludowego na 
te reny zakładów, m ieści się te 
raz tuż  obok kom ite tu  p a rty jn e  
go. C iaśnie j jest, g łośn iej, ale 
z p racy b iu ro w e j wszedł do 
bezpośredniego, toczącego się za 
m u ra m i życia p ro d u kc ji, coraz 
częściej w pada ją  tam  chłopcy 
i  dziewczęta w  zao liw ionych 
kombinezonach.

Tow . Jan ion ma te same 
„sp ra w y  starszych“ , ma. jednak 
zawsze czas i  d la  m łodych. P rzy 
chodzi, doradza, k ie ru je .

K ie d y  rozpoczęło się szkole
n ie  p a rty jn e  — w ciągną ł do nie  
go także a k ty w  ZM P.

W ybrano drugiego radcę m ło 
dzieżowego i  załam ujące się 
w spó łzaw odn ictw o pracy ruszy
ło naprzód z kry tycznego m ie j
sca.

Skończyła się passa „z łych
d n i“  nie przez przypadek, ale 
dzięki m ocnemu pow iązan iu się 
ZMP. z organ izacją  p a rty jn ą .

U rucham iano w łaśn ie  od lew 
nię  z now ym , m aszynow ym  
fo rm ow an iem . P rob lem u — k o 
go posłać na opanowanie n ie 
znanej dotąd m etody pracy nie 
roztrząsano tym  razem oddziel
n ie  w  d y re k c ji, oddzieln ie w  
p a r ti i i w  ZM P. M yś le li nad 
ty m  stars i towarzysze razem z 
m łodzieżą i  w niosek w ysłan ia  do 
now e j od le w n i w łaśn ie  Z M P -ow  
ców na rodz ił się ze w spólnej 
m yśli.

Poszło ich n a jp ie rw  czterech. 
C iekaw i, żądni nowości technicz 
nych opanow a li stosunkow o szyb 
ko swą pracę i  zaczęli je j uczyć 
da lszych czterech kolegów. I  n ie  
ty lk o  to, bo jedna z nich, rdze
n ia rk a  M aria  W ójc ik , nie m o
gła  się pogodzić z m yślą, że w y 
rab ia  stale ponad 300 proc. n o r
m y, n ie  w ys ila jąc  się p rzy ty m  
zbytn io . Zażądała now ych norm , 
wyższych od p rzy ję tych  daw 
ną ru tyn ą , bardzie j w łaśc iw ych 
p racy socja listycznej. Dano je j, 
na próbę. I  cóż? W yrab ia  m im o 
to  220 proc. a obecnie, d la  ucz
czenia 33 rocznicy W ie lk ie j Re 
w o lu c ji Paździe rn ikow e j, zobo
w iąza ła  się podnieść tę cy frę  do 
230 proc.

Jest w ięc W ójc ik , jes t B ana
szak z fa b ry k i samochodów, k tó  
ry  toczy 12 w a łów  karbow ych  
zam iast p rzew idzianych 8, są 
in n i, z m łodzieńczym  uporem  i 
w ia rą  w  słuszność spraw y sztur 
m u jący  przestarzałe, zaskorupia 
łe n o rm y  techniczne, dom agają
cy się coraz g łośn ie j zm iany ich 
w  przem yśle m eta low ym .

O rgan izacja  p a rty jn a  pom a
ga im  w  ideolog icznym  zrozu
m ie n iu  tych w ie lk ic h  spraw, na 
w łaściw e to ry  k ie ru je  po ryw  
m łodzieży.

K iedyś  do zakładu t ra f i ła  skro 
m na broszurka „Kom som olska 
grupa na zakładzie p racy“ .

Przeczyta ł ją  przewodniczący 
tow . S ykut, przeczyta ł tow . Ja
nion.

»

W PGR S trychow o (pow. Gniezno) kopanie z iem niaków  odby
w a się podw ójną kopaczką „L a n z “ . P rzy  zb ie ran iu  pom agają  

dziewczęta z SP-
F o to  F i lm  P o ls k i

Nowoczesny sprzęt n ie m oże stać 
bezczynnie

b y tk u  poko jow e j ludności. Już 
w  piśm ie swoim  z dn ia  17 s ie r
pn ia 1950 roku  sk ie row anym  do 
Rady Bezpieczeństwa i  sekreta
rza, generalnego O NZ rząd po l
s k i's tw ie rd z ił, że fa k ty  te  stano
w ią  oczyw iste pogwałcenie K o n 
w e nc ji P łaskiej z 1907 ro k u  i  
przepisów dotyczących w o jn y  
lo tn icze j (Haga 1923 rok).

Panie Przewodniczący, Rada 
Bezpieczeństwa w  k o n flik c ie  ko 
reańsk im  nie  ty lk o  n ie  pod ję ła  
żadnych kroków , aby doprow a
dzić do szybkiego z likw id ow a n ia  
k o n flik tu , n ie  uczyn iła rów nież 
nic, by zabezpieczyć na jba rdz ie j 
elem entarne praw a ludności cy 
w iln e j. Z p rzykrością  s tw ie rdz ić  
muszę, że w szystkie  w y s iłk i 
przedstaw icie la  Z w iązku  Radzie
ckiego w  Radzie Bezpieczeństwa, 
aby zapobiec niepotrzebnem u 
roz lew ow i k rw i spo tka ły  się z 
oporem większości Rady.

Rezolucja 8 służy
interesom imperialistów
Panie Przewodniczący, w  do

tychczasowym  m oim  w yw odzie 
starałem  się naśw ie tlić  zagad -  
n ien ie  koreańskie  w  jego r o z 
w o ju . A ż do c h w ili obecnej Ra
da Bezpieczeństwa nie  spe łn iła  
an i nadzie i narodu koreańskie
go, ani swego obow iązku w  te j 
spraw ie. W ydaw ało  się, że z 
c h w ilą  zebrania się Zgrom adze
nia  Ogólnego pode jm ie ono w ła 
ściwe k ro k i, by położyć kres 
w a lkom  w  K ore i. Obowiązek 
ten spoczywa na nas wszyst
k ich . M us im y jednak  stw ierdzić, 
że wniosek, k tó ry  został prze
dłożony przez delegację b r y ty j
ską, a do którego przy łączy! się 
szereg innych  delegacji, n ie  m o
że prow adzić do z likw id o w a n ia  
k o n f lik tu  i  zresztą ju ż  w  zało - 
żeniu swoim  zm ierza do rozw ią 
zań, sprzecznych z K artą . Jas
nym  jest dla wszystkich, że pod 
staw ow ym  w a run k iem  każdego 
rozw iązania, k tó re  m ogłoby 
przyczyn ić się do z likw id ow a n ia  
k o n flik tu , m usi być żądanie za
przestania dzia łań w o jennych  i  
w yco fan ia  w o jsk  obcych z te 
ry to r iu m  K ore i. N ie może być 
bow iem  m ow y o po ko jow ym  roz 
w iązan iu , gdy toczą się w a lk i i  
gdy duża część narodu koreań
skiego zna jd u je  się pod okupa
c ją  w o jsk  obcych.

Pod p o k ryw ką  m g lis tych  fo r 
m u łek  i  dz ia ła jąc rzekom o w  
in teresie  narodu koreańskiego

SPB 1 budu je  na ul. W ło 
ściańskie j Centra lne W arszta
ty  Samochodowe. Będą one za
opatrzone w  nowoczesne u rzą
dzenia, kub a tu ra  ich  będzie w y  
nosiła oko ło 150 tys. m.

Zakończenie budow y p lano
wane jes t na re k  1952. Obecnie 
SPB 1 p rzystąp iło  do robót 
w ykopow ych  pod fundam enty. 
Roboty te  m ia ły  być w y k o n y 
wane m echanicznie p rzy po
mocy radz ieck ie j e lek tryczne j 
kopark i.

Na dw a miesiące przed za
częciem budow y SPB 1 rozpo
częło s taran ia w  E le k tro w n i

W arszaw skie j o za insta low anie  
urządzeń ośw ie tlen iow ych  i  do
starczenie trans fo rm a to ra  ko 
niecznego do uruchom ien ia  ko 
pa rk i.

K op a rka  pow inna pracow ać 
ju ż  od dwóch tygodn i, a ty m 
czasem stoi n ieczynna i  rob o ty  
w ykopow e prow adzi się ręcznie 
bo e le k tro w n ia  n ie  dostarczyła 
prądu.

Jeżeli na budow ie  CWS do 
dn ia 10 bm . n ie  będzie św ia tła  
a koparka  nie będzie m ia ła  
trans fo rm a to ra , SPB 1 będzie 
m ia ło  poważne trudnośc i w  do
trzym an iu  te rm in ó w  budow y.

(Sz. K .)

Dziś w  W arszaw ie
autorzy rezo lu c ji zm ie rza ją  fa k 
tyczn ie  do um oż liw ien ia  w o j -  
skorn am erykańsk im  dalszego 
okupow ania K o re i i  u trzym an ia  
swoich po zyc ji i  ob rony p rzy 
w ile jó w  USA. Rezolucja b r y ty j
ska chce przedłużyć i  rozszerzyć 
stan o ku pa c ji i  pod pozorem 
przyczyn ien ia  się do s tab iliza c ji 
na ca łym  pó łw ysp ie  ko re ań 
skim , służy w  istocie in teresom  
m ocarstw  im peria lis tycznych . 
Podobny cha ra k te r m a ją  i te u - 
stępy rezo luc ji, k tó re  pod pozo
rem  niesien ia  pomocy zniszczo
ne j w sku tek  bom bardow ań ame 
rykań sk ich  K o re i fak tyczn ie  
zm ierza ją  do u tw orzen ia  obcej 
bazy ekonom icznej na te ren ie  
tego k ra ju .

Z uw ag i na powyższe delegat 
po lsk i będzie głosować p rzec iw 
ko przedłożonej przez 8 państw  
rezo luc ji. Dając w  im ie n iu  de
legacji po lsk ie j ocenę problem u 
koreańskiego i p rzedstaw ia jąc 
nasz stosunek do w n iosku  W ie l
k ie j B ry ta n ii chcę jeszcze raz 
w yraźn ie  s tw ie rdz ić , że Polska 
pragn ie ja k  najszczerzej p rzy  -  
czynić się do szybkiego rozw ią 
zania prob lem u koreańskiego 
dla  dobra na jb a rdz ie j za in te re 
sowanych, a w ięc lu du  Kore i.

— W ie lka , nowa i  n iezm iern ie  
c iekawa rzecz — pow iedz ie li so
bie. I  poszła broszurka na od
działy.

C zy ta li ją  głośno na zebra
niach, om aw ia li i  15 września 
w p ły n ę ły  p ierwsze p ro je k ty  z fa 
b ry k i narzędzi. Że je ś li m og li 
kom som olcy, to  mogą za ich 
p rzyk ładem  i  oni, ZM P -ow cy, 
że chcą ta k ie  w łaśnie grupy 
stw orzyć u siebie.

S tw o rz y li w ięc. N iew ie lk ie , 
3 — 4~osobowe Z M P -ow sk ie  gru 
py  rob o tn ików , pracujących o- 
bok siebie.

G ru p y  ta k ie  doskonale zdały 
egzamin, co w p łynę ło  w yraźn ie  
na zw iększenie się i polepszenie 
p ro d u k c ji fa b ry k i narzędzi. K ie  
ró w n ik  oddzia łu , tow . W alis iak, 
przekonał się, że i  od m łodzie
ży można się czegoś nauczyć i 
zabiera się do stw orzen ia  ta 
k ic h  samych, n ie w ie lk ic h  p ro 
dukcy jn ych  g rup  pa rty jn ych .

M ała broszurka, na k tó rą  
z w ró c ili w ie lk ą  uwagę sekretarz 
p a r t i i i  przewodniczący ZM P, 
p rzyczyn iła  się do pewnego ro 
dzaju p rze w ro tu  w  zakładach, 
bo od 1 październ ika  powstały 
ju ż  ta k ie  g ru p y  w  hucie, w  
na jb liższym  czasie pó jdzie  w  
ślad h u ty  fa b ry k a  ham ulców  
samochodowych.

' *
M łodzież Z ak ładów  S taracho

w ic k ic h  w s tąp iła  znów w  fazę 
„do b rych  d n i“ . O dzyskała ra 
dość prac«', radość w ypoczynku 
po pracy. Zespoły artystyczne, 
k tó re  n iedaw no się rozpad ły, 
zgrupow ały się na now o w  w ie l 
k i, 40-osobowy chór, sekcję tea
tra ln ą , sekcję tańców  ludow ych.

N ie w iadom o, czy m łodzież 
zdoła u trzym ać d rog i p ropo r
czyk. Z b y t s iln ie  o d b ił się na 
n ie j okres załam ania. Jest je d 
nak pewne, że je ś li an i na chw i 
lę nie osłabi swej w ięz i z to 
warzyszam i p a r ty jn y m i — p ro 
porczyk w ró c i znów do n ich  na 
bardzo długo.

T E A T R Y
T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l

n y )  6 .X . — „ J a k  w a m  s ię  p o d o b a “
— godz. 19.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
6 .X . — „W e s o łe  k u m o s z k i z W in d s o 
r u “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l) -  
6 .X . — „ D o b r y  c z ło w ie k “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  31) — 
G.X. — N ie c z y n n y .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — „P a n  G e ld h a b “  —
przecls t. n a  SFOS — 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
6.X . — „ K lu b  K a w a le ró w “  — godz. 
19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  5) — 
6.X . — N ie c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  — 6.X . — „W c z o ra j i  p rz e d  
w c z o ra j“  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — 6.X . — „W ie c z ó r  
T rz e c h  K r ó l i “  — godz. 19.

P A Ń S T W . O P E R A  I  F IL H A R M O 
N IA )  (N o w o g ro d z k a  49) — 6 .X . — 
n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  N O W E J 
W A R S Z A W Y  — f;.X . — „O  k ra s n o 
lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry s i“  — godz.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta łe . S z tu ka  S ta ro ż y tn a , S z tu k a  Go 
ty c k a , S z tu ka  Z d o b n ic z a , M a la rs tw o  
P o ls k ie , M a la rs tw o  R o s y js k ie . O tw a r  
te  w e  w to r k i,  ś ro d y  i  p ią tk i  — godz. 
10—15. W c z w a r tk i  i s o b o ty  10—17: w 
n ie d z ie le  i św ię ta  10—19: w  p o n ie 
d z ia łk i  m u zeu m  za m k n ię te .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
Z b io r y  s ta łe  — u z b ro je n ie  h is to ry c z  
ne i  w spó łczesne  X I —X X  w ie k . W y 
s ta w a  m a k ie t. P a rk  — e k s p o n a ty  
w spó łczesne. O tw a r te  c o d z ie n n ie  w  
godz. 12—17 z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia ł 
k ó w  i d n i p o ś w ią te c z n y c h .

W Y S T A W A  M D M  I  O S IE D L I RO
B O T N IC Z Y C H  w  P la n ie  6 - le tn im  o- 
tw a r ta  co d z ie n n ie  w  godz. 9—19 w  
B ib lio te c e  Z a m o js k ic h  u l. S e n a to r
ska  37.

W Y S T A W A  „W A R S Z A W A  — O D 
B U D O W A  — P O K Ó J “  o tw a r ta  co
d z ie n n ie  w  godz. 9—22 w  lo k a lu  d aw  
nego „C a fe  C lu b u “  (N o w y  Ś w ia t 
ró g  A l. J e ro z o lim s k ic h ) .

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — 6.X . — 

Orze» K a u k a z u  — p ro d . ra d z ie 
cka  — godz. .16.30, 18.30, 20.30. D ziś  
w s z y s tk ie  seanse za re ze rw o w a n e . W  
n ie d z ie le  od 12.30.

P A L L A D IU M  (K n le w s k le g o  9) — 
6 .X . — s k ła d a n y  p ro g ra m  c z e sk i: 
d ozw . od  7 la t  godz. 15, 17, 19, 21, w  
n ie d z ie le  od 13.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
6 .x .  — P ra g a  ro k u  1848 — p ro d  CSR
— godz. 16.30, 18.45, 21, w  n ie d z ie le  
12. 14.15. 16.30 i 18.45.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) — 
6 .X . — s t ie p a n  R a z in  — p ro d . ra 
d z ie c k a , godz. 16. 18.30, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — 6 .X . — SS 
O rz e ł z a g in ą ł — p ro d . ra d z ie c k a  — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30.

„ W —Z “  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
6.X . — S tró j g a lo w y  — p ro d . w ę 
g ie rs k a , dozw . o d  14 la t .  godz. 15. 
17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — 6.X . — 
O rz e ł K a u k a z u  — p ro d . ra dz ie cka
— godz. 17, 19, 21.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  9) — e .X -
— „W y s p a  szczęśc ia " — p ro d . w ę 
g ie rs k a  — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — 6.X. — 
P o tę p ie ń c y  — p ro d . fra n c u s k a  — 
godz. 17, 19, 21. D ozw . od 16 la t.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — 6.X . — O ne 
m a ją  o jc z y z n ę  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
6 .X . — „W io s n a “  — p ro d . ra d z ie c k a
— godz. 14, 16. 18. W  n ie d z . od  12. 

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — 6 .X . —
O s ta tn i M o h ik a n in  — p ro d . CSR — 
dozw . od  14 la t  — godz. 17, 19, w  
n ie d z ie le  o d  15, w  p o n ie d z ia łe k  n ie 
czyn ne .

R A D I O
S O B O T A  7 P A Ź D Z IE R N IK A .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
5.00 P o czą te k  a u d y c j i :  5.03 S y g n a ł 

czasu; 5.05 S trzeszczen ie  w ia d o m o 
ś c i; 5.10 A u d y c ja  d la  w s i; 5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.0Ó S tre sz 
czen ie  w ia d o m o ś c i; 6.15 K o n c e r t ;  

6.45 P ro g ra m  d n ia ; 6.50 M u z y k a ;

7.00 D z ie n n ik  p o ra n n y ; 7.15 M u z y 
k a ; 7.50 K a le n d a rz  ra d io w y :  ¿¡ o

] S tre szcze n ie  w ia d o m o ś c i; 8,05 Re
p e r tu a r  k in  i  te a tró w ; 8.10 P rz e rw a ; 
13.25 P ro g ra m  d n ia ; 13.30 A u d y c ja  
s z k o ln a : 13 50 M u z y k a  p o ls k a ; 14.20 
P rz e g lą d  k u l tu r a ln y ;  14.30 F e lie to n ;
15.00 K o n c e r t :  15.30 A u d y c ja  d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.00 U tw o ry  
W. A . M o z a rta ; 16.20 D z ie n n ik  w a r 
sz a w s k i; 16.35 W ią z a n k a  w a lc ó w  
W a ld te u f la ,  16.45 G ra m y  w  sza chv ;
17.00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y ; 17.15 
K o n c e r t ;  17.45 P o ra n e k  ję z y k o w y ;
18.00 P ie ś n i c h ó ra ln e ; 18.20 G łos m a  
ją  k o b ie ty ;  18.40 D ro b n e  u tw o r y  
s k rz y p c o w e ; 19.00 S ta n is ła w  M o 
n iu s z k o ; 19.25 P ie ś n i m a sow e : 19.30 
K o n c e r t  s o lis tó w ; 20.00 D z ie n n ik  w ie  
e z o rn y ; 20.30 P rz y  soboc ie  po  ro 
b oc ie ; 21.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i;  
-2.00 „D o b re  m ia s to “ ; 22.20 Z a b a w a  
S K R K ; 23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i; 
23.10 C. d. z a b a w y ; 23.55 P ro g ra m  na  
d z ie ń  n a s tę p n y ; 24.00 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji .

S O B O T A  7 P A Ź D Z IE R N IK A
P ro g ra m  I  na f a l i  1322 m .
5.00 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.03 S y g n a ł 

czasu; 5.05 S tre szcze n ie  w ia d o m o 
ś c i; 5.10 A u d y c ja  d la  w s i;  5.20 K o n 
c e r t ;  6.00 P ro g ra m  d n ia ; 6.05 P ie ś n i 
m asow e ; 6.10 M u z y k a  lu d o w a ; 6.30 
D z ie n n ik  p o ra n n y ; 6.45 C h w ila  m u 
z y k i ;  6.50 G im n a s ty k a ; 7.00 M u z y 
k a ; 7.50 K o m e n ta rz  ra d io w y ;  8.00 
S tre szcze n ie  w ia d o m o ś c i; 8.05 M e lo 
d ie  o p e re tk o w e ; 8.55 R e ze rw a ; 9.25 
U lu b io n e  m e lo d ie ; 9.50 „ P r z y  b u d o 
w ie “ ; 10.10 M u z y k a  ta n e c z n a : 10.50 
In fo rm a c je ;  10.55 ‘A u d y c ja  s z k o ln a ;
11.15 U tw o r y  na  d w a  fo r te p ia n y ;  
11.50 G łos m a ją  k o b ie tv ;  11.57 s y 
g n a ł czasu; 12.04 D z ie n n ik  p o łu d n io 
w y ;  12.15 K w a d ra n s  p io s e n e k ; 12.30 
A u d y c ja  d la  w s i;  12.45 M e lo d ie  lu 
d ow e ; 13.15 P rz e rw a ; 15.25 P ro g ra m  
d n ia ; 15.30 A u d y c ja  d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 16.00 D z ie n n ik  p o p o 
łu d n io w y ;  16.20 F e lie to n  l i t e r a c k i :  
16.30 K o m p o z y to rz y  ty g o d n ia ; 17.05 
P o g a d a n ka  z c y k lu :  S y lw e tk i  p r z y 
w ó d c ó w  ru c h ó w  s p o łe c z n y c h ; 17.20 
M u z y k a ; 17.55 K o m e n ta rz  d n ia ; 18.00 
N a  fro n c ie  s z e ś c io la tk i: 18.15 M o 
z a ik a  m u z y c z n a ; 18.45 A u d y c ja  d la  
w s i;  19.00 A u d y c ja  d la  ś w ie t l ic  w ie j  
s k ic h : 19.15 Z  n aszych  p ie ś n i; 19 35 
U lu b io n e  m e lo d ie  g ra  S e k s te t P .R .; 
20.00 D z ie n n ik  w ie c z o rn y ; 20.30 M u 
z y k a  ta n e c z n a ; 21.00 „ K a w a le r  z ło 
te j  g w ia z d y "  — s łu c h o w is k o ; 22.00 
P ie ś n i S c h u b e rta  i  M e n d e lso h n a
22.15 R e z e rw a ; 22.30 S o n a ta  S c h u m a 
n n a  f is - m o ll ;  23.00 O s ta tn ie  w ia d o 
m o ś c i; 23.10 P ro g ra m  n a  d z ie ń  n a 
s tę p n y ; 23.15 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i .

TR YBUNA LUDU
W y d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R S W „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a 
P o ls k ie g o , P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
8-22-60 Z as tępca  re d a k to ra  na 
cze lnego  r,-33-28 S e k re ta rz  re 
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n 
d y  3-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-32-25 D z ia ł ekon o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h ”  O d d z ia ł W arszaw a. PI.

Trzech K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  z ł 150.—. p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na jed e n  adres: 
p a r ty jn a  z ł 75.—, zagran iczna  

z ł 300.—.
K o n to  P K O  -  N r 1-14009. 

P rzy  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a 
leży  podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  

adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, uL

Z ło ta  9. te l 8-29-84 
K o lp o rta ż  te l 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  I Ogłoszeń 8-50-23 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a P o lsk ie g o

2 B-119695
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Chłopi i młodzież z Rudy Łańcuckiej 
budują swoją szkołę

W ieś Ruda Łańcucka w  oow. 
ła ńcu ck im  bardzo poważnie od
czuw ała b rak odpowiedniego 
pomieszczenia na szkołę. Dzie
c i m us ia ły  chodzić do szkoły na 
„d w ie  ra ty “ , rano i  po po łudn iu , 
co znów odb ija ło  się u jem n ie  
na pracy nauczycieli, k tó rzy  b y 
l i  przez ca ły dzień zajęci. Część 
k las  m ieściła się (i m ieści się 
obecnie) w  p ryw a tnych  i  c ia 
snych izbach.

M łodzież zrzeszona w  Z M P  i  
Z H P  odczuwała b ra k  pom ie
szczenia na św ietlicę , w k tó re j 
można by prowadzić szkolenie, 
czytać prasę i urządzać k u ltu 
ra ln e  rozryw k i.

Kino „Uciecha“* w 
widzom

Łom ża będąc jednym  z w ię k 
szych m iast woj. białostockiego, 
posiada dotychczas ty lk o  jedno 
k in o  stałe. K in o  to cieszy się 
dużą frekw encją , zarówno 
w śród m łodzieży, ja k  i wśród 
całego społeczeństwa.

N iestety wchodzących na sa
lę  k inow ą  uderza n ie m iły  w idok. 
W  łom żyńskim  k in ie  „U c iecha “ , 
m im o, że ju ż  5 la t up łynę ło  od 
zakończenia działań w o jennych , 
w  dalszym ciągu szpecą salę k i 
nową, d ług ie  szeregi ła w ek  n ie 
dostatecznie oheblow anych : o- 
pa rtych  na sękatych, okrąg łych  
słupkach. Ł a w k i te oprócz t.e-

Obecnie ten b ra k  zostanie 
ju ż  w  n ied ług im  czasie d e f in i
ty w n ie  usunięty. C h łop i z R udy 
Łańcuck ie j p rz y s tą p ili do bu
dow y nowej, obszernej, m u ro 
wane j szkoły. Pomaga im  w 
tym  całe społeczeństwo, d e k la 
ru ją c  bądź to  pieniądze, bądź 
robociznę.

M ie jscow a m łodzież zrzeszona 
w  ZM P, Z H P  i  LZS  postano
w iła  też p rzyczyn ić  się do b u 
dowy now e j szkoły  postanaw ia
jąc  przepracować w  ciągu m ie 
siąca 120 roboczo-dniów ek.

A L E K S A N D E R  D U B IE L  
Sarzyna, pow. Łańcut

Łomży nie sprawia 
uciechy

go, że psu ją w yg ląd  sa li k in o  - 
w e j, są w ie lk ą  ud ręką  d la  w i
dzów, k tó rzy  zmuszeni są sie
dzieć na n ich  ściśnięci i  bez żad 
nego oparcia, huśta jąc się, a 
często naw et za łam ując j'e swo
im  ciężarem.

W  zw iązku z ty m  konieczne 
jest, by  D y re kc ja  O kręgow a PP 
„F ilm  P o lsk i“  w  B ia łym stoku  
po łożyła wreszcie kres ty m  p ro 
w izorycznym  w a run kom  ja k ie  
is tn ie ją  w  k in ie  „U c iecha “  w  
Łom ży.

R Y S ZA R D  B E N D E R  
Łomża

Biurokratyzm czy nieznajomość instrukcji?
Jestem nauczycielem  chem ii z 

n iepe łnym i k w a lif ik a c ja m i. K ie  
dy dow iedziałem  się o m oż liw o 
ściach ukończenia stud iów  d ro 
gą korespondencyjną, zgodnie z 
prospektem  S tud ium  Zaocznego 
przy Państwow ej Wyższej Szko 
le  Pedagogicznej w  Łodz i w ysła  
łem  w  dn iu  20 czerwca do W y
dzia łu  O św ia ty P rezyd ium  W RN 
we W roc ław iu  podanie i  żądane 
załączniki. A kc ją  re k ru ta c y jn ą  
bowiem  m ia ły  k ie row ać W y - 
dz ia ły  O św iatowe W ojew ódzkich 
Rad Narodowych.

Sądziłem, że sprawa zostanie 
na tychm iast za ła tw iona. T e rm in  
rozpoczęcia s tud iów  wyznaczo
no na 1 lipca.

Odpowiedź o trzym a łem  dopie

ro  w  dn iu  26 w rześnia 1950 r. 
W ydz ia ł O św ia ty  W RN po
w ia d o m ił m nie, iż:

„D y re k c ja  S tud ium  nie  rozpa
trz y ła  podania z powodu późne
go zgłoszenia się“ .

M im o  tego w y jaśn ien ia  n ie  
rozum iem , dlaczego nie  p rzy ję to  
m nie na stud ia. Przecież rozpa
trzyć  podanie m ia ł W ydz ia ł Oś
w ia ty  p rzy  P rezyd ium  W RN, 
k tó ry  żądane dokum en ty  o trz y 
m a ł przed 1 lipca. A  poza ty m  z 
odpow iedzią n ie  trzeba chyba 
by ło  czekać aż 2 miesiące...

K to  tu  w ięc je s t w in ien? W y 
daje m i się, że n ie  ja .

F L O R IA N  N O W IC K I 
Plakowice

Szpila! w Szczecinku zapomniał, że czystość 
to zdrowie

Pow ia tow e m iasto Szczeci
nek je s t je dn ym  z ła d n ie j
szych m iast na naszych zie
m iach zachodnich. N ie w id z i się 
tu  ju ż  p ra w ie  zniszczeń w o jen 
nych. Większość bu dyn ków  jes t 
ju ż  odrem ontowana i  ton ie  w  
zie len i i  kw ia tach . M iasto  ro b i 
na ogół w rażen ie czystego — 
skanalizowane i  dostatecznie o- 
świetlone.

Dużą jego a tra kc ją  je s t je z io 
ro  (bez nazwy), na k tó ry m  
mieszkańcy Szczecinka u p ra 
w ia ją  sporty  wodne. Przyciąga 
ono także w ie lu  wczasowiczów 
i  liczne w ycieczki.

W ody w  m ieście je s t dość, a 
tymczasem szpita l, k tó rego bu 
dynek położony je s t tuż  nad je 
z iorem  c ie rp i w yraźn ie  na je j 
b rak. Zresztą może inne są p rzy 
czyny, że z h ig ieną  w  te j in s ty 
tu c ji jest bardzo źle.

W  pow ia tow ym  szp ita lu  w  
Szczecinku p rzebyw a ją  chorzy 
ch łop i i  rob o tn icy  z całego po

w ia tu . Chorzy c i zn a jd u ją  tam  
jednak  niedostateczną opiekę, 
n ieraz przez ca ły  czas pobytu  
n ie  są m yci.

Sale chorych pozostaw ia ją  też 
dużo do życzenia. Są brudne, 
n ie  w ietrzone, n ie  m yte, od n ie 
pam ię tnych czasów.

S zp ita l w  Szczecinku m ieści 
się w  bu dyn ku  n ieprzystosow a
nym  do jego potrzeb. M a on do 
p iero w  na jb liższym  czasie o- 
trzym ać najnowocześniejsze u -  
rządzenie szpita lne. N ie  uspra
w ie d liw ia  to je dn ak  k ie ro w n ic 
tw a, aby w  oczekiw an iu  na lep 
sze w a ru n k i pozw o lić  na tak ie  
zaniedbanie chorych z n a jd u ją 
cych się obecnie w  szp ita lu .

M A R IA  B Ą C ZK O W SK A  
Warszawa

Sądzim y, że spraw ą tą  za in 
teresu je się w y d z ia ł zd row ia  
P rezyd ium  P o w ia to w e j Rady 
N arodow e j i  sk ło n i zarząd po 
w ia tow ego szp ita la  w  Szczecin
ku  do przestrzegania czystości.

O dpow iedzi p ra w n ika
E K O W . P R U S Z K Ó W . W  d n iu  26 

s ie rp n ia  b r . w esz ła  w  ż y c ie  u s ta w a  
z d n ia  20 lip c a  1950 r . z m ie n ia ją c a  
d e k re t o p u b lic z n e j g osp o d a rce  lo 
ka  ia m i i  k o n t r o l i  n a jm u . W e d łu g  
n o w y c h  p rze p isó w  od  n a k a z u  k w a 
te ru n k o w e g o  w y d a n e g o  p rz e z  w ła 
dzę k w a te ru n k o w ą , k tó rą  o be cn ie  
je s t  p re z y d iu m  m ie js k ie j (g m in n e j)  
R a d y  N a ro d o w e j p rz y s łu g u je  o d w o 
ła n ie  w  c iąg u  7 d n i do  o d w o ła w c z e j 
K o m is j i  L o k a lo w e j p rz y  P re z y d iu m  
P o w ia to w e j R ad y  N a ro d o w e j. (W  m ia  
s ta ch , s ta n o w ią c y c h  p o w ia ty  m ie j 
s k ie , o d w o ła n ia  od d e c y z ji  w ła d z y  
k w a te ru n k o w e j ro z p a t ru ją  o d w o 
ła w cze  k o m is je  lo k a lo w e  p rz y  P re 
z y d ia c h  m ie js k ic h  R ad  N a ro d o 
w y c h ).

D o  czasu u k o n s ty tu o w a n ia  s ię  od 
w o ła w c z y c h  k o m is j i  lo k a lo w v c h  o d 
w o ła n ia  od d e c y z ji w ła d z y  k w a te -  
ru n k o w e j ro z p a tru ją  d o ty c h c z a s o - 
w e  k o m is je  lo k a lo w e . D e c y z je  k o -  
m is j i  lo k a lo w y c h  są n a ty c h m ia s t 
w y k o n a ln e  i  osta teczne. P o d le g a ia  
one  z a s ka rże n iu  w  t r y b ie  n a d z o ru

jedynie w tych przypadkach, gdy 
zostały wydane z jawnym pogwał
ceniem przepisów dekretu o pu
blicznej gospodarce lokalami. W 
przypadku, o którym piszecie, po
gwałcenie tych przepisów nie mia
ło, jak nam się wydaje miejsca, 
gdyż dokwaterowanie nastąpiło do 
mieszkania dwuizbowego zajmowa
nego przez jedną osobę. Według 
dotychczasowych norm osoba pra
cująca, jak również emeryci, maja 
prawo do zajmowania 10 m kw! 
powierzchni mieszkalnej, dzieciom 
przysługuje 5 m kw. Przekwatero
wanie może się odbywać w formie 
zamiany lokalu za zewoleniem wła
dzy kwaterunkowej.

Jeżeli emerytka, o której pisze
cie, jest osobą ciężko chorą i  od
wołała się od decyzji o dokwatero
waniu, powinna dołączyć do odwo
łania zaświadczenie o swoim stanie 
zdrowia stwierdzające że niezbęd
ne jest, aby zamieszkiwała w od
dzielnym pokoju.

Jak robotnicy fabryki Cail 
uniemożliwiają produkcję broni
Lisi m etalow ca francusk ie»»  do „T ry b u n y  Ludu

O trzym a liśm y  lis t, ob razu jący  
bohaterską w a lkę  rob o tn ików  
F ra n c ji p rzec iw  p lanom  agre
s ji, rea lizow anym  w  in teresie  
am erykańsk ich  im p e ria lis tó w  
przez ich  francusk ie  m a rione t
k i. L is t ten z n ie w ie lk im i, sk ró 
ta m i zamieszczamy w  n iem a l 
dosłow nym  tłum aczen iu . Zę 
zrozum ia łych  w zg lędów  nie  u -  
ja w n ia m y  nazw iska autora.

*
Nasz w ie lk i i  d rog i tow a

rzysz M au rycy  Thorez pow ie 
dz ia ł na X I I  kongresie K P F , 
że spraw a pokoju, je s t obecnie 
spraw ą najw ażnie jszą.

D latego też w e F ra n c ji ro 
bo tn icy  św iadom i ro li,  jaka- 
przypada im  w  b itw ie  o po
k ó j, m o b iliz u ją  się i  walczą 
p rzec iw ko  ładunkom , transp o r
tom  i  fa b ry k a c ji m a te ria łu  w o
jennego.

D latego nazw isko Raym onde 
D ie r m łode j robo tn icy , k tó ra  
k ładąc się na szyny, przeszko
dziła  tra sp o rto w i bron i, zap i
sało się z ło ty m i zgłoskam i w  
h is to r ii w a lk  p ro le ta r ia tu  F rań  
c ji. S tosując zbrodnicze usta
w y, p rzec iw ko  k tó ry m  ty lk o  
posłow ie kom un is tyczn i ostro 
w ys tęp ow a li w  parlam encie, 
sąd skazał m łodą bo jow niczkę 
o pokó j na ro k  w ięzien ia . A le  
m im o re p re s ji wszędzie w a ika  
w  obron ie pokcfju przebiera na 
sile. A  je j w p ły w y  da ją się od
czuć w  całej F ra n c ji, w śród ro 
b o tn ikó w  N ice i i M a rs y lii,  
B restu  i  D u n k ie rk i, Roanne i 
innych  m iast.

D latego w łaśn ie  rob o tn icy  
fa b ry k i C ail w  Denain, chcąc 
zam anifestować swe s tanow i
sko, rz u c ili do rze k i 1500 k ilo 
wą sztabę specja lne j s ta li, 
bo m ia ła  ona posłużyć do fa 
b ry k a c ji arm at. Czyn ten b y ł 
wyrazem  p ra w d z iw e j a k c ji ma 
sowej. A  s ta ł się on m o ż liw y  
ty lk o  dz ięk i d ług iem u przygoto 
w a n iu  po litycznem u, k tó re  po
zw o liło  ro b o tn iko m  fa b ry k i C a il 
zrozum ieć ro lę , ja k a  im  p rzy 
pada w  obron ie pokoju.

W  n iedaw nych  w yborach  do 
rad  zakładow ych delegaci fa 
b ry k i zosta li w y b ra n i z m an
datem  p rzec iw s taw ian ia  się fa 
b ry k a c ji b ron i. Nasza -fabryka, 
p roduku jąca  przed 1939 r. 80 
do 90 proc. m a te ria łó w  w o je n 
nych  —  przestaw iła  się po w o j 
n ie  na poko jow ą produkcję .

A le  n ie  d ługo danym  nam  
b y ło  m ieć spokój.

U m o w y waszyngtońskie
B lu m -B yrne s , podporządkow u
jące przem ysł fra n cu sk i w ym a 
ganiom  W a ll S tree t —  pozba
w i ły  nas zam ówień na 1300 lo 
kom o tyw . Z erw an ie  stosunków  
hand low ych  z Polską spowodo
w a ło  zam knięcie ku źn i mecha
niczne j. G n ijący  kap ita lizm , 
szantażując nas bezrobociem, 
p ró bo w a ł zmusić ro b o tn ikó w  
do p ro d u k c ji b ron i.

A le  m im o naszego ciężkiego 
położenia, szantaż n ie  u d a ł się.

G dy rob o tn icy  fa b ry k i w  
C a il dow iedz ie li się, że m ają 
prod.ukować b roń  i  że pro testy 
de legatów  CG T nie  odniosły 
sku tk u  —  po s tano w ili za wszel 
ką cenę sprzeciw ić się fa b ry 
k a c ji dwóch p ro to typ ó w  arm at. 
22 czerwca 1950 r. robo tn icy  
zosta li zaa la rm ow ani p ro w o ka
cy jną  na lepką ha b lo k u  spe
c ja lne j s ta li, przeznaczonej do 
ha rtow an ia . N a lepka w yraźn ie  
w skazyw ała, że s ta l ma posłużyć 
do fa b ry k a c ji bron i.

N a tychm iast zw ołano w ie lk i

w iec, na k tó ry m  delegaci zw iąz 
k o w i m ó w ili o tru d n y c h  w a 
run kach  życia robotniczego w  
zw iązku  z p o lity k ą  w o jn y  na
szego rządu, p rzyp o m in a li cięż
k ie  d n i w o jn y  w  m a ju  i  czerw
cu 1940 r. i  nędzę w  okresie 
oku pa c ji h itle ro w s k ie j. Wszys
cy m ów cy n a w o ły w a li ro b o tn i
kó w  do p rzec iw s taw ien ia  się 
użyc iu  s ta li do fa b ry k a c ji 
arm at.

Zaraz po w iecu, w e  w span ia
ły m  p o ryw ie , ponad 1000 ro 
b o tn ikó w  w ta rg nę ło  do oddzia
łu  gdzie leżał b lo k  sta low y. 
P rzy  pom ocy specja lnych dźw i 
gów za ładow a li go na wózek 
e lek tryczny  i  pow ieź li ‘ w  k ie 
ru n k u  sk ładu starego żelaza. 
Nagle z t łu m u  roz leg ły  się 
o k rz y k i: „do  kana łu , do kana
łu ! “  S traż fabryczna nie  m o
gła się oprzeć napiera jącem u 
t łu m o w i i  p rzy  śpiew ie „M a r-  
s y lia n k i“  b lo k  w yw iez iono  nad 
rzekę.

M an ifes tu jący , śpiewając
„M a rs y lia n k ę “ , przeszli pod 
oknam i d y re k c ji. Masa rob o tn i 
cza w iedz ia ła : niszcząc b lok  — 
zadaje cios po tw orne j hydrze,, 
k tó rą  je s t w o jna . Gorąco 
o k lask iw an y  przez ro b o tn ikó w  
p o rtu  rzecznego Denain tłu m  
p rz y b liż y ł się do kanału. K toś 
z d y re k c ji s ta ra ł się przeszko
dzić, zapew nia jąc że b lok  sta
lo w y  za tam u je  rzekę i  b a rk i n ie  
będą m og ły  p rzyb ija ć  do brze
gu. A le  wobec groźnej postawy 
tłu m u , skandującego „n ie  chce
m y  w o jn y !“ , w  obawie, by  sam 
n ie  zna lazł się w  wodzie de le
gat d y re k c ji w y  cofa ł się.

Rozentuzjazm ow any t łu m  z 
n ies łychanym  w y s iłk ie m  s trą c ił 
s ta lo w y  b lo k  do rzeki. T rysn ą ł 
O lbrzym i s łup w ody i  1500 kg

fet

s ta li przeznaczonej na działa, le 
gło na dn ie  rzek i. R obotn icy 
Denain, św iadom i spełnionego 
obow iązku, spogląda li bez w y 
rz u tu  na rozchodzące się k rę 
g i wody.

N a tu ra ln ie  e fe k t te j a k c ji 
b y ł ogrom ny i  w y w o ła ł na tych 
m iastowe represje . S praw ą za
ją ł  się try b u n a ł w o jskow y. A le  
d y re kc ja  fa b ry k i znalazła się 
przed m ure m  m ilczenia. N ie 
m ożna b y ło  odnaleźć „ w in 
nych “ . W ydalono w ięc z pracy 
trzech a k ty w is tó w  zw iązko
wych.

Podczas gdy loka lne  i  depar 
tam en ta lne  inspekc je  p racy 
ob radow a ły  nad losam i w y d a 
lonych  tow arzyszy —  wszyscy 
p racow n icy  fa b ry k i i  sąsied
n ich  fa b ry k , przedstaw icie le  
rozm a itych  organ izac ji fab rycz 
nych, ra d n i m ie jscy j  delega
cje o rg an izac ji m asowych — 
dom agały się p rzy jęc ia  w yd a 
lonych  p racow n ików .

D yre kc ja  fa b ry k i została spa 
ra liżow ana. D y re k to rzy  odm ó
w i l i  w ys łuchan ia  dalszych de
legacji. W tedy wszyscy rob o t
n ic y  fa b ry k i zeb ra li się pod 
oknam i d y re k c ji i zażądali 
p rzy jęc ia  w yd a lonych  tow a
rzyszy.

Pod nacisk iem  mas ro b o tn i
czych d y re kc ja  m usia ła  ska
p itu lo w a ć  i  po m iesiącu nasi 
towarzysze s tanę li z pow ro tem  
do pracy. M asowa akc ja  zm u
siła ko ła  rządzące i dy rekc ję  
do w yco fan ia  się i  zrezygno
w an ia  z p ro d u k c ji b ro n i w  fa 
bryce Cail.

I  tak, gdy wszędzie wzm oc
n im y  naszą akcję masową, gdy 
będziem y w ys tęp ow a li so lida r
n ie  —  w yg ra m y  w a lkę  o pokój.

A . T.

C hińska  k r o n ik a  k u l t u r a ln a
J M IŃ SC Y U C ZE N I 

W  N IE M C Z E C H
N iem iecką R epub likę  Dem o

k ra tyczną  odw iedz iła  delegacja 
uczonych ch ińsk ich  w  osobach: 
f iz y k ó w  W u Juh-hsuna i  W ang 
Kan-czanga, m atem atyka Hua 
Lo -kanga  oraz chem ika Jan Ce- 
czianga. Uczeni chińscy p rzy 
w ie ź li da ry  d la  A ka d e m ii N auk 
w  postaci ch ińsk ich  f ilm ó w  nau 
kow ych  oraz prac ch ińsk ich  u - 
czonych. W  drodze pow ro tne j 
delegacja za trzym a ła  się w  
ZSRR, gdzie zaznajom iła  się z 
pracą radz ieck ich  in s ty tu tó w  
naukowych.

„B IT W A  O S T A L IN G R A D “  
W  C H IN A C H

W  C hinach z n ie z w y k ły m  po
wodzeniem  w yśw ie tla n y  jest 
f i lm  radz ieck i: „B itw a  o Sta
lin g ra d “ . W  je dn ym  ty lk o  Char 
b in ie  w  ciągu p ierw szych 6 dn i 
od da ty  p re ń iie ry  f i lm  ten obej 
rżało 55 tys ięcy osób. Ogółem 
w  b. ro k u  w  Chinach w yśw ie 
tlonych  będzie około 80 f ilm ó w  
radz ieck ich  fa b u la rn ych  i  doku 
m entarnych.

Z A IN T E R E S O W A N IE
L IT E R A T U R Ą  R A D Z IE C K Ą
W  M ukden ie  is tn ie je  ja k  i  w  

w ie lu  in nych  w iększych m ia 
stach ch ińsk ich  —  „K s ię ga rn ia  
Radziecka“ . K s ięga rn ia  ta  w  
ciągu osta tn ich  14 m iesięcy roz 
sprzedała 155 tys. książek. Je
dnocześnie pó łnocno-w schodn ia 
f i l ia  w yd a w n ic tw a  „N ow e C h i
n y “  w yd a ła  65 p rzek ładów  z l i 

te ra tu ry  radz ieck ie j o łącznym  
nakładzie  520 tys. egzemplarzy. 
W ie lk ie  ch ińsk ie  tow arzystw o 
w ydaw n icze K u o -C z i założyło 
ks ięgarn ie  w  C harb in ie  i  M u k 
denie, któńe w  ciągu jednego 
m iesiąca sprzedały 43 tys. ks ią 
żek i  40 tys. czasopism radz ie 
ckich , N a jb a rd z ie j rozku pyw a- 
ne są dzie ła Le n ina  i  S ta lina .

ROZW OJ
S IE C I K S IĘ G A R S K IE J

N a jw iększą spó łdzie ln ią  w y 
dawniczą w  C hinach Ludow ych 
jes t w yd a w n ic tw o  K uo-C zi, k tó  
re  posiada szereg ks ięgarń  bo
gato zaopatrzonych w  w yd a w n i 
c tw a  rosy jsk ie , n iem ieckie , fra n  
cuskie, angie lskie i  japońskie. 
O stanio spó łdz ie ln ia  K uo -C z i 
o tw o rzy ła  now ą w ie lk ą  ks ięgar
n ię  w  P ek in ie  i  o rgan izu je  w ie l 
k ie  m agazyny książek w  T ic n - 
ts in ie , K an ton ie  i  in . P rócz w ła 
snych ks ięga rń  w yd aw n ic tw o  
K u o -C z i zaopa tru je  w  ks iążk i 
529 in n ych  ch ińsk ich  w ie lk ic h  
m agazynów  księgarskich.

NO W E S Z K O Ł Y  ZAW O D O W E
Z  początkiem  ro k u  szkolnego 

uruchom iono w  całych Chinach 
w  ośrodkach p rzem ysłow ych sze 
reg szkół zawodowych, przezna
czonych d la  absolw entów  n iż 
szych szkół średnich i  m łodych 
uzdo ln ionych rob o tn ików . Ucz
n iow ie  tych  szkół będą uzupe ł
n iać swoje teoretyczne w yksz ta ł 
cenie za jęciam i p ra k tyczn ym i 
w  zakładach p rzem ysłow ych i  
kopaln iach.

L. R.
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K a m p a n ia  c u k ro w n ic z a  rozpoczę ta
3 października ruszyła praca w „Dobrzelinie“

(TE LE FO N E M  OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

Już od godz. 5.30 rano na d ro 
dze, prowadzącej do cu k ro w n i 
„D o b rze lin “  (pow. ku tn ow sk i) 
panu je duży ruch. G rupy  lu dz i 
zn ika ją  co c h w ila  za bram ą fa 
b ry k i.

O godz. 6-e j potężny gw izd 
syreny fab ryczne j ogłasza, że 
cuk ro w n ia  „D o b rze lin “  rozpo
częła tegoroczną kam panię. Z 
w ysokiego kom ina  fabrycznego 
unosi się dym .

Produkcja ruszyła pełną 
parą

Ledw o u c ich ły  dźw ię k i „M ię  
dzyna rodów k i“  i  zakończyła się 
uroczystość o tw a rc ia  jesiennej 
kam p an ii cukrow n icze j —  a ju ż  
z betonowych sp ław ów  ko ry tem  
zaczęto ściągać b u ra k i do fa 
b ry k i.

N ieruchom e dotąd m aszyny o~ 
ży ły . W  ruch  poszły p łuczki, 
transp o rte ry , waga autom atycz
na do odważania bu raków , k ra 
ja ln ice  tarczowe...

Pracę rozpoczyna teraz od
dz ia ł d y fu z ji. N ad ba te rią  d y - 
fuzo ró w  (razem jest ich czyn
nych 14) przesuwa się tra n sp o r
te r  i  k ra ja n k a  buraczana r y n 
nam i zsypow ym i spada do d y fu - 
zorów. Co 5 —  6 m in u t ro b o t
n icy  p rzy  pom ocy gw izdka  da
ją  znać o zabran iu soku do 
m ie rn ik ó w  (naczynia odm ierza
jące ilość soków).

R u c h liw y  ja k  zw yk le  tow . 
R ych liń sk i, m a js te r na d y fu z ji— 
biega od dy fuzo rów  do ry n ie n  
zsypowych, badając, czy wszyst
ko jes t w  na leży tym  porządku. 
P rzy  m ie rn ika ch  m gr. H e lb ich  
ob jaśnia now e j p racow n icy Z ie 
liń s k ie j, ja ką  po rc ję  soku należy 
odciągać z każdego naczynia 
dyfuzyjnego.

W  bieżącej kam p an ii na d y fu 
z ji po raz p ierw szy za trudn iono 
k ilk a  kob ie t. Do now ych p ra 
cownic, obsługujących zaw ory 
d y fu zy jn e  na leży Leokad ia  M a r
k ie w icz  i  Jan ina  K w ia tkow ska , 
k tó re  dobrze da ją  sobie radę.

F ab ryka  tę tn i ożyw ioną p ra 
cą. Z godziny na godzinę roz
szerza się p ro du kc ja  na inne 
d z ia ły  —  defekację i  saturację , 
gdzie bada się a lkaliczność su
ró w k i, dobiera gazy, w apno i  na 
stępują dalsze procesy chem icz
ne,

Fabryka da 130 tys. q 
cukru w  tegorocznej 

kampanii
N ie m n ie j gorączkow y ruch  i 

praca —  na p lacu w y ła d u n k o 
w y m  i sp ław ow ym . Z fu rm a 
nek, k o le jk i w ąsko to row e j i  sa
m ochodów c iężarow ych ok. 90 
lu d z i ła du je  b u ra k i cukrow e 
w p ros t do o lb rzym ich  betono
w ych k o ry t tzw . spławów.

Do rozpoczęcia ka m p a n ii p rzy  
gotowano ju ż  35 tys. q b u ra 
ków , k tó re  zn a jd u ją  się w  spła-

12 tysięcy drużyn piłkarskich  
walczy o puchar ZSRR

W a d im  S in ia w s k iM O S K W A  we wrześniu. 
i M is trzostw a Zw iązku Ra

dzieckiego w  p iłce  nożnej zo
s ta ły  ukończone. P iłka rze  Cen
tra lnego  Domu A rm ii Czerwo
ne j (C D K A ) o trzym a li ja k o  m i
strzow ie  k ra ju  — złote medale. 
D rużyna  C D K A  zdobyła ten za
szczytny ty tu ł n ie  po raz p ie rw 
szy. W ie lu  je j członków  nosi 
na  p ie rs i złote m edale rów nież 
za zw ycięstw a w  hoke ju  lodo
w ym . T ak  np. bram karz  d ru 
żyny  zasłużony m is trz  sportu 
W łod z im ie rz  N ikanorow  uzy
ska ł w  r. b. aż 5 m edali. Jest 
on je d n ym  z najlepszych hoke
is tó w  Z w ią zku  Radzieckiego. 
P ra w ie  s tuk ilog ram ow a waga 
n ie  przeszkadza m u gm ć z po
w odzeniem  w  bramce. N ikano
ro w  je s t słusznie uważany za 
jednego z na jlepszych bram ka 
rz y  radz ieck ich .

D ru żyna  C D K A  rozegra ła w  
b ieżącym  sezonie 35 spotkań 
p rzy  czym  20 razy odniosła 
zw ycięstw o, 12 spotkań zakoń
czyło  się w y n ik ie m  rem isow ym , 
a ty lk o  3 — przegraną. W  roz
g ryw ka ch  tych  p iłka rze  C D K A  
s trz e li li 88 bram ek, a s tra c ili 
28, co dowodzi, że drużyna w o j
skowa ma bardzo s ilną  obronę 
Ś w ie tna fo rm a  C D K A  je s t po
ważną zasługą trene ra  te j d ru

żyny zasłużonego m is trza  spor
tu  Borysa A rkad ie w a , k tó ry  u - 
m ie kszta łc ić  i  w ychow yw ać 
m łodych p iłk a rz y . D z ięk i n ie 
m u w  obron ie C D K A  u jrz e li
śmy w  bieżącym  sezonie no
w ych zaw odn ików  Baszaszkina, 
B ie łow a i  w  pom ocy P ię trow a 
i  Rodina. D rużyna rozporządza 
doskonałym  składem  rezerw o
w ym .

Tegoroczny wicemistrz
D rug ie  m iejsce w  ro z g ry w 

kach o m istrzostw o p iłk a rs k ie  
ZSRR za ję li zeszłoroczni zw y
cięzcy —  m oskiewskie „D y n a 
m o“ . Ten s ilny  zespół g ra ł w  
p ierw sze j po łow ie sezonu n ie 
zby t pom yśln ie. N atom iast d ru 
gą po łow ę m is trzostw  dyna- 
m ow cy rozegra li wspaniale. 
S ta ra li się on i ze w szystk ich  s ił 
dogonić C D K A , n ie  b y ło  to  je d 
nak ła tw e. D rużyna A rm ii roz
g ryw a ła  każde spotkanie z że
lazną w o lą  zwycięstwa, n ie k ie 
dy strze la ła  po 5 i  6 bram ek 
z rzędu. W ypadek ta k i zanoto
wano w  meczu z drużyną  zrze
szenia sportowego „G ó rn ik “  z 
Donbasu. M ia łe m  okazję w i

dzieć ten  mecz, kom entu jąc go 
przez rad io . Mecz od by ł się w  
S ta lino . Ze w szystk ich  oko licz 
nych  kop a lń  z je cha li się g ó rn i
cy, by  p rzy jrzeć  się tem u spot
kan iu . S tad ion b y ł p rzepe łn io
ny. P iłka rze  C D K A  w yka za li 
w span ia łą  fo rm ę  i  w y g ra li mecz 
w  druzgocącym  stosunku 7:0. 
Taką  oto drużynę  u s iło w a li do 
gonić p iłka rze  stołecznego „D y  
nam o“ . N ie  pow iod ło  się im  to 
jednak, m im o, że w  d ru g im  tu r 
nusie w y g ra li • spotkanie z 
C D K A .

D rużyna  „D yn am o“  je s t o- 
czyw iście zespołem w ysok ie j 
k la sy  dobrze znanym  rów n ież 
poza g ran icam i Z w ią zku  R a
dzieckiego. D ynam ow cy m a ją  
na sw ym  koncie  cenne zw yc ię 
stwa. Podczas tournee w  A n g li i 
n ie  p rze g ra li an i jednego meczu, 
a w  spotkaniach z s iln y m i d ru 
żynam i szw edzkim i „N o rrk o e p - 
p ing “  i  „G o e te b o rg -K a m ra te r- 
na“  osiągnęli zw ycięstw a w  
jednakow ym  stosunku 5:1. W  
meczach rozegranych w  Z w ią z 
ku  Radzieckim , dynam ow cy u - 
zyska li w ie le  zw ycięstw  i obec
nie  przy końcu sezonu g ra ją  
doskonale.

W  bieżącym  sezonie s trz e lili 
dynam ow cy 88 b ram ek a s tra 
c i l i  36. W iększość puszczonych

bram ek m a na sw ym  sum ien iu  
b ra m ka rz  A le ksy  Chômiez, k tó 
r y  w  bieżącym  sezonie w y ra ź 
n ie  n ie  je s t w  fo rm ie . W  d ru 
g ie j rundz ie  z powodzeniem  
zastąp ił go m ło dy  bram karz , 
daw ny ko łcho źn ik  g ru z iń s k i ze 
w s i O czem cziri —  W a lte r Sa
na ja. M łodego b ram karza  cechu 
je  precyzja , śm iałość i  z im na 
k rew . Jego b łyskaw iczne w y p a 
dy  i  w y łapyw an ie  p iłe k  spod 
nóg a taku  p rze c iw n ika  zdum ie
w a ją  w idzów . Sanaja jes t obec
nie  uw ażany za jednego z n a j - 
lepszych b ra m ka rzy  radziec -  
k ich . D rużyna  „D yn am o“  zdoby 
ła  50 p k t. i  n ik t  n ie  może ode - 
brać je j drugiego m iejsca. W 
ty m  ro ku  dynam ow cy będą m u 
s ie li zadow olić się sreb rnym i 
żetonam i. N ie  jes t to  je dn ak  zła 
nagroda!

W alka ó trzecie miejsce
Do trzeciego m ie jsca p re ten 

d u ją  trz y  d ru żyny : „D yn am o“  
(T b ilis i), „S p a rta k “  (M oskwa) i 
d rużyna  lo tn ic tw a  wojskowego. 
N a jw ięce j szans m a ją  p iłka rze  
T b ilis i. P rzy  końcu sezonu pod
n ieś li on i znacznie poziom gry. 
D rużyna  ma obecnie nowego 
trene ra  M ich a ła  Jakuszyna.
• M oskiew ska drużyna  „S p a r- 
taka “  ma także niezłe w y n ik i.  
O sta tn i mecz w y g ra ła  w  stosun 
ku  5:0. Po 35 meczach drużyna  
ma na sw ym  koncie 43 punk ty .

M łoda drużyna  lo tn ik ó w  ra  - 
dzieckich po 34 grach zdobyła 
41 pkt. W  rozg ryw kach  o m i-

strzostwo ZSRR za jm u je  ona 
po raz p ierw szy ta k  w ysokie 
m iejsce.

M iło śn icy  p i łk i  nożnej w  Z w ią  
zku R adzieckim  przypuszczają, 
że w  następnym  sezonie lo tn i
cy zadem onstru ją  znacznie w y ż 
szą klasę gry. D rużyna  ma w ie 
lu  m łodych  graczy, k tó rz y  jesz
cze n ie  zdoby li odpowiedniego 
doświadczenia. Sadzę, że lo tn ic y  
spraw ią  w  przyszłości n ie jedną 
niespodziankę w ie lu  czołowym  
drużynom . Już w  ty m  sezonie 
odnieś li on i cenne zw ycięstw o 
nad m is trzem  k ra ju  —  drużyną  
C D K A . N aw iasem  m ów iąc, by ła  
to  p ierwsza porażka p iłk a rz y  A r  
m ii w  rozg ryw kach  o m is trzo  -  
stwo ZSRR. Obecnie drużyna 
lo tn ik ó w  p rzygo tow u je  się do 
sezonu zimowego, Trzeba do - 
dać, że drużyna  lo tn ic tw a  w o j
skowego doskonale g ra  w  hoke
ja  i  na leży do t r ó jk i  n a js iln ie j
szych d ru żyn  ZSRR w  hokeju.

Dalsze m ie jsca w  tab e li m i
s trzow sk ie j za jm u ją : „Z e n it“  - 
Len ingrad , „D yn am o“  -  L e n in 
grad, „S k rz y d ła  Rad“  -  K u jb y -  
szew, „S p a rta k “  -  T b ilis i, „T o r 
pedo“  -  M oskw a. T a k i jest 
sk ład p ierw sze j dz ies ią tk i. N a
leży s tw ie rdz ić , że sezon ubie
g ły  w y p a d ł n ie  pom yśln ie  d la  
d ru żyn y  Torpedo. Zespół ten 
rep rezen tu jący m oskiewską fa 
b rykę  samochodów im . S ta lina 
w y g ra ł w  ro k u  ub ieg łym  „P u 
char ZSRR“ . 11-12 i  13 m iejsca 
za ję ły  d ru żyny : „G ó rn ik “  -  Sta 
lino , „D augava“  -  Ryga, i 
„D yn am o“  -  K ijó w . D ru żyny  te

wach o pojem ności ok. 70 tys. q 
bu raków . Dostawa bu raka  od
byw a się p rzy pomocy różnych 
środków  transportow ych . Ok. 
20 tys. q dosta rczy li p lan ta to rzy  
na w łasnych fu rm ankach , 13 
tys. q przew ieziono na m iejsce 
k o le jką  w ąskotorową, 2 tys. q 
dostarczy ły  PKP.

Jak in fo rm u je  I  sekretarz o r 
gan izacji p a rty jn e j tow . K o w a 
lew ski, planowe dostawy b u ra 
ka do cu k ro w n i są zapewnione. 
W  ro ku  bieżącym  za ko n trak to 
wano ogółem przeszło 4,5 tys. ha 
bu raków , t j.  ok. 500 ha w ięcej 
n iż w  ro k u  ub ieg łym . Starczy 
to n ie  ty lk o  na pełne pokryc ie  
zapotrzebowania na surow iec i 
w yp rodukow an ie  ok. 130 tys. q 
cukru , k tó re  ma dać cuk ro w n ia  
w  tegorocznej kam pan ii, ale po
zw o li rów n ież na oddanie 105 
tys. q bu ra kó w  d la  sąsiedniej 
cu k ro w n i „O s tro w y “ .

Do 15 października będzie 
gotowa nowa turbina

W arko t p racu jących maszyn 
w  fabryce , p rze ryw an y  sygna li
zu jącym i gw izdkam i, n ie  usta je  
an i na chw ilę .

W chodzim y do dużej ha li, 
gdzie zna jdu je  się tu rb in a  do
starczająca energię do urucho
m ien ia  urządzeń i  maszyn. Z 
boku zna jdu je  się tab lica  roz
dzielcza z arm a tu rą , w yka zu 
jącą zużycie ene rg ii na poszczę 
gó lnych działach.

T u rb in ę  obsługuje m aszyn i
sta tow . W ładys ław  A nczew ski 
jeden z na js tarszych p racow 
n ik ó w  cuk ro w n i, odznaczony 
K rzyżem  Zas ług i za u ra to w a 
nie  k o tłó w  i  urządzeń fa b ry k i 
podczas ucieczki okupanta. 
Tegoroczna kam pan ia  „zbiega 
się“  z 50-leciem  p racy tow . 
Anczewskiego w  „D o b rze lin ie “ . 
Zdobytą  wiedzę i  dośw iad
czenie tow . A nczew ski przeka
zuje m łodem u pom ocn ikow i

K ro n ik a  w yd a w n icza

pozostają w  następnym  sezo
n ie  w  k las ie  A.

6 d rużyn  m usi opuścić klasę 
A  i  przejść do g ru py  B. Są to: 
„D yn am o“  -  Jerewan, „Lokom o 
t iw “  -  M oskw a, „L o k o m o tiw “  
-  C harków , „T o rpe do " -  S ta lin  
grad, „D yn a m o “  -  M ińsk, 
i „N a fc ia rz “  -  Baku. D rużyna 
m oskiewskiego „L o k o m o tiw u “ 
m og łaby oczyw iście zagrać le 
p ie j. M a ona p iękną przeszłość 
sportow ą a w śród swoich osią
gnięć —  zdobycie „P ucharu  
ZSRR“ .

Tysiące nowych piłkarzy
N a spotkaniach o m is trzo 

stw o obecnych by ło  w ie le  setek 
tys ięcy  w idzów  radzieck ich . Na 
boiskach p o ja w iły  się tysiące 
now ych p iłk a rz y . S port p i łk a r 
sk i ro z w ija  się w  Z w ią zku  Ra
dzieck im  w  w y ją tk o w o  szyb
k im  tem pie. Świadczą o ty m  
c y fry : w  rozg ryw kach  o „P u 
char ZSRR“  bierze ud z ia ł 12 
tys. d rużyn. R o zg ryw k i odby
w a ją  się w ed ług  systemu o lim 
p ijsk iego  tzn., że drużyna, k tó 
ra  przegra ła  zostaje w y e lim in o  
wana. Spotkania czołowych 
d ru żyn  ju ż  się rozpoczęły. W 
na jb liższych dn iach będziemy 
św iadkam i bardzo zaciętych 
w a lk . M yślę, że w  ro ku  bieżą
cym  będziem y m ie li w  rozg ryw  
kach o P uchar w ie le  niespo
dzianek. S taw ka jes t ważna — 
zaszczytna nagroda radzieckie 
go spo rtu  p iłka rsk ieg o  — pu
char k rysz ta łow y.

O P O W IA D A N IA  
O B O H A TE R A C H

W  serii opow iadań o walce 
i  p racy „B ib lio te k i Ż o łn ie rza " 
ja ko  tom  20 ukazało się popu
la rne  opow iadan ie T. S y tin y  „H . 
Samsonow —  bohate r Z w iązku  
Radzieckiego“  (w  tłum aczen iu  
R. K arw askiego) i  ja ko  tom  21
—  opow iadan ie o Jan ie S ku te li
—  je dn ym  z na jodw ażnie jszych 
zw iązkow ców , odznaczonym dw u 
k ro tn ie  K rzyżem  G runw a ldu  za 
czyny bo jow e w  szeregach L u 
dowego W ojska w  walce z fa 
szyzmem (W yd. „P rasa W ojsko
w a “ , s tr. 100 i  56).

W ydana starannie, z ilu s tra 
c ja m i każda z książeczek popu
la ryzu ją cych  boha te rów  A rm ii 
Radzieckie j i  Ludowego W ojska 
Polskiego zasługuje na szerokie 
rozpowszechnienie rów n ie ż  po
za szeregami żo łn ie rzy, zw łasz
cza wśród m łodzieży szkolnej.

W IE L K IE  BR ATERSTW O
W  zw iązku z I  P o lsk im  K o n 

gresem P oko ju  P aństw ow y In 
s ty tu t W ydaw n iczy  w y d a ł książ 
kę p t. „S ło w o  o w ie lk im  b ra 
te rs tw ie “ , w  opracow an iu  L e 
sława M . B arte lsk iego  i  S tan i
sława W ygodzkiego (str. 119, ce
na 170 zł).

Jest to w y b ó r w ie rszy postę
pow ych poetów  po lsk ich , obe j
m u jący  u tw o ry  pow sta łe  w  o - 
kresie  m iędzyw ojennego d w u 
dziestolecia, d ru g ie j w o jn y  św ia 
to w e j i  obecnie.

Treścią  tych  u tw o ró w  jest

Kropki nad
N A Ś LA D O W C Y  M A N S T E IN A
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O brońca h itle row sk iego  zbrod  
n ia rza  wojennego M ansteina, u - 
waża, że jego k lie n t zosta ł n ie 
słusznie skazany. Na poparcie  
sw e j „ te z y “  d r L e ve rku hn  o- 
św iadczy ł:

„P rzecież am erykańscy do
w ódcy na K o re i każą rozstrze
liw ać  pa rtyzan tów  bez sądu, 
bom bardu ją  o tw a rte  m iasta, 
zmuszają ludność c y w iln ą  do 
pozostawania na po lu  w a lk i.  A  
je ś li w o jska ONZ... rob ią  to na 
K ore i, to w y ro k  odm aw ia jący  
ta k ich  samych p ra w  N iem com  
(podczas w o jn y , w  Z w ią zku  
Radzieckim ) je s t stanowczo n ie 
s p ra w ie d liw y “ .

Nie trzeba chyba dodawać, iż 
am erykańscy naśladowcy M an 
steina, są tego samego zdania, że

M ieczysław ow i Szyszakow i kjh5 
rego szko li bieżąco na w a r 
sztacie i  uczy ja k  obsług iw ać
maszynę.

W  te j samej h a li odbyw a się
m ontaż d ru g ie j tu rb in y  pomoc
niczej. W  po łow ie  s ie rpn ia  za
częto ustaw iać fundam enty , 
obecnie m ontaż je s t ju ż  na u- 
kończeniu.

— Chcemy oddać tu rb in ę  
ja k  na jp rędze j do u ż y tk u  i  
d latego postanow iliśm y sk ró 
cić te rm in  m ontażu i  w y k o ń 
czyć ją  na 15 paźdz ie rn ika  —■ 
m ów i m a js te r tow . Józef P u 
cha lsk i — bo tu rb in o w n ia  to  je 
den z na jw ażn ie jszych  dz ia łów : 
ja k  n ie  będzie p rądu  to  i  m a
szyny staną.

Pierwsza partia cukru 
zapełniła silosy

Na trzec ie j zm ianie poszły w  | 
ruch  w a rn ik i,  gdzie odgotow uje 
się cukrzycę z soku gęstego i  /  
zaczyna się k rys ta liza c ja  c u - . 
k ru .

Tow. S tan is ław  S tan ick i do
skonały fachow iec, a obecnie 
zastępca przewodniczącego Ra
dy Zak ładow e j, jes t w  „sw o im  
żyw io le “

Pojem ność jednego w a rn ik a  
w yn os i oko ło  300 q cukrzycy.
Jak  dobrze pó jdzie, to  m ożna 
w yciągnąć z niego około 170 q  
c u k ru  —  ob jaśnia tow . S tan ick i.
—  W  tegorocznej ka m p a n ii ostro 
b ierzem y się do robo ty . Na 
wezwanie c u k ro w n i „B o ro w icz  
k i “  zobow iąza liśm y się pod- j  
nieść dobową norm ę przerobu 
o 2 proc., i  zobow iązanie nasze 
w ykonam y.

Nad ranem  —■ pierw sza pa r
t ia  c u k ru  z tegorocznej ka m 
p a n ii przenośn ikam i od trans
po rtow ana została z w iró w e k  
do silosów. Stojące w o rk i za
częto napełn iać św ieżym  b ia 
ły m  kryszta łem .

W A N D A  SUCHECKA

p rzy jaźń  i  b ra te rs tw o  narodu 
polskiego i  narodów  radziec
kich.

Z b ió r obe jm uje  m. in . w ie r 
sze: B ron iew skiego, D o bro w o l
skiego, Jastruna, K ub ia ka , P a- 
sternaka, Przybosia, P u tra m e n 
ta, S łobodnika, Szenwalda, 
W ein trauba, W oroszylskiego.

M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A  
ZDRA JCÓ W

Ś w ie tny  pu b licys ta  fra n cu sk i 
Renaud de Jouvenel ta k  w łaśn ie  
—  „M ię dzyna rodów ką  z d ra j
ców“  —  nazw a ł zorganizowane 
przez W aszyngton szpiegowskie 
agen tu ry, składające się ze zde
m askowanych p row oka to rów , 
zb ieg łych z k ra jó w  de m okra c ji 
ludow e j i  z faszystow skich em i
grantów , w rogów  wolności i  n ie 
podległości narodów  Europy.

Broszura Jouvenela pod ty m  
ty tu łe m  („K s ią żka  i  W iedza“ , 
str. 154) w  sposób p o pu la rn y  i  
p rzekonyw a jący  przedstaw ia po 
ko le i zdem askowanych w  proce
sach i  w  w a lce po lityczn e j, a - 
gentów  W aszyngtonu w  po
szczególnych k ra ja ch  dem okra
c ji lu do w e j i p rzec iw staw ia  im  
rosnącą siłę m iłu ją cych  pokój 
narodów.

W artość ks iążk i, zasługującej 
na ja k  najszersze rozpowszech
nienie, polega na w ykazan iu  
zdrady narodow ej i zaprzedania 
agenturowego n iedob itków  k las l  
posiadających k ra jó w , k tó re  o- 
b a liły  ka p ita liz m  i  bu du ją  so
c ja lizm . A .

zbrodn ie po w in ny  stać się... 
praw em . (ea)

W Ł A Ś C IW I L U D Z IE
W ambasadzie am erykańsk ie j 

w  M oskw ie za czasów Bedell 
S m itha  szarą em inencją b y ł 
n ie ja k i Foy K oh le r, znany a- 
gent w yw ia d u , którego od 1933 
r. można by ło  spotkać we w szy
s tk ich  spelunkach szpiegowsko- 
dyp lom atycznych środkow e j E- 
uropy

Otóż obecnie został on m iano  
w any genera lnym  dy re k to rem  
„ G łosu A m e ry k i“ , gdzie — zda 
niem  Bedell Sm itha  — będzie 
m ógł w ykorzystać swe zdo lno
ści.

A  któż je  poznał le p ie j niż Be 
d e ll S m ith , b y ły  am,basador w  
M oskw ie, a obecny szef am ery
kańskiego w yw iadu? (e)


